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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po poiudniu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 


we Lwowie 4 ct. 
na prowinceyi . 6 


Numera z poprzednich Mi po 10 dt 


Wszelkie „Doniesienia prywatna“ 
jakote o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żŻalobnych  pvgrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
poza, wszelkie reklamy dla ba- 
ów. odczytów 1 koncertów. wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przeamiołach i t, d. 1 t.d 
po bO centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny 
Lwów 16 lutego. 


Ku Krecie zwrócone są oczy całsj Euro- 
py, be choć mocarstwa przeszkodziły zaięciu 
przez wojska greckie tej wyspy, jednakże 
zbrojay ratarg o nią jeszcze trwa i może roz: 
winie sią w wojnę na morzu, lub w Tesli, 
albo tu i tam jednocześnie, bo rząd ateński, 
popychany przez naród 
gos zachęcany do próbowania szczęścia, 
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bw. Flawiusza M. œ| Wukoły Ep 


A 


„ARR. mn AA On 


ZE WE m I WŁA 


Lwów — Srodź dnia 17 Lutego. 


PRŹZEGLĄ 


POLITYCZNY, SPSBERZNY F kITERAGKI 


Adres Redakcyi i Administracji : 
Ulica Sykstusa |. 45. 


> 


w 8 arożytacści. 
lion mieszkońców, rormsiadłych gęsto na 8618 
kwadratowych kilom. (Dla »oró*nania przyzo- 
M namy, że Galizya ma 78507 kwadr. kilom.). 
Kiedy Osmanow s zdobyli tę wy:pę, zaczęła 
się dla niej ostatnia niedole, ciągnąca się mie- 
przerwanie aż do dni naszych, i wyyelniona 
krwawymi paroksyzmami, bo dawniaj wybu 
chsły tam powstania co la kilkanstoie, a wo. 


| statnónh Grasach piawie © rok i nawet czę: 


a zapewne trzaz ko- 
( nio | do tego, że 156 lat tomu liczono na wyspie jnż 


iej. Dzika gospodarka turecka doj row:dziła 


daje za wygranę i poriechawszy zamiaru oka |tylko niespełna 700 tysięwy mieszkańców. Od 
powania wysyy, na;astuje jednak i wyzywa | (987 CZŁSA rzezie nie ustawały, ponawia yo sig 
Turcy, pozwala swej fi *tylli czepiać tureckie | 99 kilka miesięcy, a były oraz straszniejsze i 


okręta, i starać się o wysadzenia na ląd ja- 


w końsu tak zmniejszyły ludność, że dziś liszą 


kichś oddziałków piechoty. Jest to sytuacya | 74 tej wyspie 234.000 Greków, 38000 Turków 


dziwna i chactyczna, o której telegramy usta- 
wiecznie donoszą co innego. Ze wszystk ego wi- 
dać, że Greoya nie chce poddać się woli mo- 
oarstw i z ich troski o utreymanie pokoju nio 
sobie nie robi. Trzeba wejść w jej syiuasyę, 


1 
| 
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i 3200 żydów, razem tedy trochę więcej niż 
875 tysięcy. 

. O złych rządach tureckich nio lepiej nie 
świadczy, jak to wyludnianie się wyspy, a do- 
wodem nędzy mieszkańców jest to, że nawet 


zrozumieć jej uczucia, aty ją zupełnie ns,ra- | tureccy poburoy podatków, jeżdżący po wsiach 
wiedliwić. Europie — i to widocznie nie oałej |« baszybożukami i wydzierający każdy grosz 


— jeduo tylko w głowie: utrzymać Taroyę 
dopóty, dopóki mocarstwa nio ułeżą miedzy 
sobą, jak ją zgodnie rozebrać ; natomiast Gre- 
cyt ohodzi o życie rodaków. o los wyspy, bę 
dącej zdawna narodową perłą poetycznych 
wspomnień. Taa przecie powstała ta mytolo- 
giczna przędza, ksóra swym urociem zachwy: 
oala i cały dawną Grecyę, i Bzy n starożytny 
i wszystkie późniejsze czasy i narody aż do 
dni naszych ; tam się zrodziło pojęme o Zensie, 
tam on trzymał porwanę przez się Europę, tem 
kwitla miłość Aryadny i Teseusza, tam na roz- 
kaz Minosa legendowy Dädalos zbudowsł labi- 
rynt. Nigdzie indziej, tylko właśnie na tukiej 
ziemi, mogły się «rodzić tak poetyczne legan- 
dy, bo jest to kraj i dziś jeszcze uroczy, chcó 
Taroy zr.bili wszystko, aby go zesznenić, był 
zaś niegdyś „krainą szczęścia”, jak go nazy- 
wali starożytni Persowie — i był zawsze p: zed- 
miotem pożądliwości sąsiadów. W bardzo odla- 
glej starożytności mieszkał tem wymarły juk 
naród Eteokretów, zawoiowany na trzynaście 
wieków przed Narodzeniem Chr. P. przez Fe- 
nisyan, których następuie ujarzmili Achaicry- 
cy z Peloponesu. Odtąd stała się ta wyspa gre- 
cką, a gdy jeszcze poozęli prwesiedlać się na 
nią Doryiczycy, *nkwitła jako ognieko poszyj 
i architektury. Długa a wąska, przecięta wzdłuż 
wyn osłym grzbietem, ciągnącym się od wsoho- 
dniego do zachodniego krańca, ma na póinoa 
od tych gór klimat rozkoszny, niezbyt upal- 
ny, bo o śniegi na szczytach rozbijają się 
skwarne podmuchy afrykańskich wiatrów. — 
Podczas gdy na niskim, moczaronatym brzegu 
południowym panują malaryo i wszelkie śmier- 
telne gorąsaki, znasznie więksra ozęśó półne- 
ena wyspy, zakryta od południa śn'eżnemi gó: 


ohoóby razem z życiem, nie zdołali w roku 
przeszłym dostarczyć skarbowi żadnego do- 
obodu. 2 
Jakże więc na ten okropny stan Krety 
mvgli spoglądać Grecy tak obojętnie jak to 
exybią mocarstwa, którym chodzi o pokój euro: : 


tejski, o interesa kapitalistów, o przyszły zgod- | 


ny podział Tarozi, lesz nie o dolę nieszczęśli- 
wych wyspisrzy? I jak można gniewać sią na 
Gresyę. ża nie ogądając się na kłopot, spra- 
wieny moocarstwom, zaszepiła Tarcyę baz uteę- 

dowego wycowi:dzena jej wojay! Z oburze- 

niem wołają francuskie i niemieckie dzienuiki, 

że to Grecya przygotowała ostatnie pows'anie, 

bo juk przed kilku miesiącami wysłała na wy- 
spe swych emisarycszy, w potem ciągle pota- 

jemnie podwosiła broń i mmunicyę, aby sko- 
rzystaó z rzezi, z chaos, z bazsilności tureokiej, 
i zabrać piękną wyspę. Choćby tak było, to 

ozyź inaczej postępuą moca stwa, gdy przygo- 
towują sobie jakiś zabór! My niə cieszymy sią 
z tych wypaików, z których może rozwinąć 

się z razu mała, potem większa, a w końsa 
powszechna burza wcjeuna ; lecz chcemy tylko 

usprawiedliwić Grecyę i zaświadcryć, że ona, 
jaż dała dowody takiej cierpliwości, na jaką 
może nikt inny nie zdobyłby się w Europie. : 
1 dziś, zamiast karcić Grecyą, zamiast grosić 

jej potęgą kilkydziesięciu monitorów, możeby 

yło pożyteczniej dla powszechnego pokoju 

zamknąć oczy na zabór Krety przez państwo, 

do którego oua sama Ignie i z którem jedność 

tworzy wiarą, językiem, mąrodowością i wspo- | 
mnieniami długiej historyi. 

Solidarność mocarstw jak była, tak jest; 
ty.ko pozorna, Nie ma między niemi ja wnaj 

kłótni; ma dypl matyczne narady zawsze 
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Liczyła wówczas przeszło mi- 


przyszłej obronie i:wysh iuterssów, niż o prze- 
szkedzaniu Gresyi Zaezynsją one 


Prennmerata z przesyłką pócziówę Wynosi: 


w krajo i w Anstryi miesięcznie 
w Niemczoch ” 

w innych państwach s 2 3 
Za zmiane adresu dopłaca się 20 et. 
QOpiata należy uiścić równo” śmie 
2 żądaniem zmiany Adrvati. 
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Geny ogłoszeń: Zwyczajne oglossg 
na czwartej stronicy 

Wiersz potitowy albs jero miejsca . t 
w .,Drebnrch ogłoszeniach" za każde 

siowo tłustym petitem po 

tiustym garmondem po 

Korespondencye prywatne za 

tłustym pełibem po. . . 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Opłoszenia , wiersz pełitowy albo jego miejace 30 ct. 
Reklzmy 20 ct. | Nekrologia ot. 
Ogloszenia (do Praeglądu przyjmuje „BIURU 
DZIENNIKÓW ' ml. Karola Ludwika |. 8 

Ogloszenia nad przeglądam politycznym 30 al. 
ad wiersza 


nia 


a każde słowo 


7 


Można było tę sumę łatwo uzyskać, sprze- 


Zachód 


5 


zi8 gus: | dzjąc na targt rentę 4erocantową al pari. Atoli 


wić się mad potrze% militarnego pogotowi+. | z dwósk powodów rząd nie choiał jąć się tago 
Wszystko trez zalży oł p:zsbiega zatargu | sposobu. Raz dlatego, że 4srosentowe odsetki 
turecko greckiego. Jóli w nim powine sięiod pożyczonej kwoty całej al pari byłyby wię: 
noga sułtunowi, nieziwodaia usłyszymy o ra- | ksza, niż 3'/procentowe od kwoty o kilka mi- 
cha rosyjskiej floty z Sahastopola p>d Bosf>", | lionów większej (obliczonej wedls kuran po 92 


a rosyjskiej 


Pzisiejsza chwib jest więc niezmiernie 


azy. 
ba otwiera 'vrots olbrzemim wypal- 


WAŻNA, 


è 


armii 14 Armenię. Takżs inne | za 100). Powtóre dlatego, że rząd nie chce za- 


szło o pożyczkę bardzo wielką, niedającą się 
zaciągnąć bez pomocy kapitału zegraniczaegoa, 


kom, których uniknąć można tylko przez bodaj | byłoby zapewee trudno przeprowadzić plan re: 


w zasadzie uznane usępienie Krety Grecyi. 

W podniosłym nastroju opuścili wczo- 
raj posłowie przybytek sejmowy. Telegram 
cesarski bowiem pizekonał ich, że sposób 
w jaki Reprezentacya kraju 
uczcić jubileusz  płćdziesięcioletnich rzą- 
dów Cesarza, ucieszył serce tego najlepsze- 
go % monarchów, który z delikatnością 
uczuć tkliwego ojca zrozumiał, iż ta u- 
chwała sejmowa — to mimowolny poryw 
wdzięcznością przerełnionych serc inilio- 
nów jego wiernege ludu. Tkwi w niej 
gorące życzenie całego kraju, aby ten do- 
bry, ten ukochany Monarcha którego imię 
każdy u nas czci i błogosławi, jak najdłu- 
żej między nami przebywał Niedawno, 
bawiąc w naszym kraju, rzekł Cesarz, że 
zna tu już każdy zakątek i czuje się w 
tym kraju jak w donu Te słowa monar- 
sze wryły się nam na zawsze w pamięć 
i jeżeli to w ogóle możliwe, jeszcze bar- 
dziej ścieśniły serdeczny ' węzeł miłości, 
wierności i przywiązania, łączący nas z 
osobą Dostojnego Władzcy Wznosząc Mu 
własną chatę, chcieliany więc to domostwo 
uczynić Mu jeszcze przyjemniejszem, bo 
przecież najmilej ojca zamieszkać w do- 
mu, które mu własne daieci wybudowały 
i cegiełkę po cegiełce doń zniosły. 

l gdybyśmy mogli, to nie tylko na 
Wawelu, ale w każdym powiecie, w każ- 
dem mieście naszem, sybudowalibyśmy Ce- 
sarzowi godny przybytek, a zewsząd pły- 
nęłyby doń prośby: „Zamieszkaj między 
nam“, Że to jednak jest niemożliwe, więc 
oddajemy Mu to, co mamy najdroższego z 
pomników historycznych, drogi nasz Wawel. 

Zrozumiał Monarcha intencye, które 
nami kierowały i przyjął je łaskawie, ser- 


—— 


postanowiła ! 


dukcyi odsetek o pół prouentu. Ala przy po- 
życzce sięgającej kwoty zaledwie 54.000.000 zł. 
możną było bəg wszelkich skrepułów zrobić 
próbą. A szło przacież i idzie głównie o takie 
materyały, które wyrabiane bywają w kraju, 
których sprowadzać nie potrzsba Za towar 
zakupiony pianiądie zostają w państwia. Po- 
życzka wswnę rzna była przeto wakazauą i ta- 
niość jej większa możliwą. Zrobiono jednak wię- 
cej jezzoza. Przełamano po raz pierwszy metodę 
uciekania się jedynie d Fauków w każdej 
potrzebie. 

Grupa Rotszyida (S. M. Ro'szyld, bauk 
kredytowy ziemski i austrzącki instytut kredy- 
towy) bierze wprawdzie udział w zaciąganiu 
pożyczki, ale obok niej oparuje także pocztowa 
kasa oszczędności Jestto fskt znamienny, pierw- 
szy tego rodzaju przy zasiąganiu pożyc:ki bądź 
co bądź dość znacznej. Pzeztowa kasa oszuzęd- 
ności ma swoich komitentów pośród warstw śre- 
dnioh, pośród mniejszych kapitalistów. Pożyczkę 
tedy nową zaciąga państwo w tych warstwach 
ludności. 

Jest ona 3'/,procentowa, i ludaość, przy: 
wykłszy do niej, z czasem zakupować może ze- 
chce i inne papiery o takich odsetkach. Jestto 
więc zarazem pierwszy krok do konwersyi dłu- 
gów wswnętrznych. 

Austrya musi dopóty płacić 4 pot, dopóki 
winną jest zagranicy. Potrwa to miastety dość 


„długo jeszcze. Ma jednak państwo i takie obli- 


i szlachetnych i bezinteresownych rad pocztowej 


ganye, Xtóre obiegają po większej ozęści w kraju 


Wschód słońza g. 7 m. 12 
n b s 


| Długość dnia g. 10 m. ra 


18 Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


Ob'irzają, łe kapitał dłagu jest wigkszy (wsku- 
tek uiskiego kursu emisyi) o 8.7 pit, a za- 
oszozydzania w odzerkąch wynos. nie całe 0.2 
p:t.l Wszystko to bardzo ła?ne. Ale czyż nie 
wiemy, że o kapitał woxls nia chodzi, bo kon- 
wersya 3'/,proceniowych pożyczek w Avsscyl 
jest kwestyą lat dziesiątka; a ża rząd główne 


i jedynie na celu mieć może mniejsze cprocsn= 
moosrstwa nie będą zwlskały i wtady dopiero | ciągać pożyczek 4procantowych. Typ ten cgra- | towania, okoóby ono na razie było, mało zsa- 
zacznie się ish prawiziwy koncert — zab”r- | niczaćraczej, a nie rozszerzać zamierza. Gdyby 


cząceta. A wreszsie, czy można zacząć od wyż: 
szych kursów niż 92 za 100 w Awstryi przy 
typie 3YV,prowentowym? Jeżeli tak, dla: zego 
grupa R'tszylda i inna braki nia ofiarowały 
awych usług? Każdy rząd j: przyjmie. Przede: 
wszjstkiem typ nowy stworzyć na eży; a jeżsli 
ludnesó się z nim tswci, to konwersye będą 
możliwe i dalsze pośyczki z czssem może na- 
weż al pari, choć tylko po 374 px. przynos.6 
mają Jako wielka i piarwsze próba, jako dro- 
gowskaz ns przyszłość6, matodę, z jeką pożyczkę 
tę zaciągnieto, powiłać musimy z najszczerszemi 
sym patyami. 


Ruch przedwyborczy. 

ZJwarosławia donoszą: Zjazd delege. 
tów komitetów powiatowych oświadozpł wię za 
kaaudydaturą ks. lusona Pastora na ksryę V 
» ożręga Jarosław-łuehvat - Cieszanów * Janów- 
Gról:k zaś na kuryę IV x gmin wiejskich Ja- 
r słąw-Ciezzknów uchwalił postawić kaudyda- 
turą włusciauina Poiaka. 

W Tarnowie odbyło się d. 14 b. m. 
rgromadzenie wyborców z V kutyi, zwołane 
praez miejscowego burmistrza p. Witołda Bo- 
goyskiago. Miano wybrać komizet przedwybor- 
czy. Aio zaledwie p Rogoyski wezwał zgro- 
madzinych do wyboru przewodniczącego, po: 
wstała na sali wrzawa, krzyk, po pzosiu wy- 
élie zs strony socyalistów, pieśń „Czerwony 
sztandar“ zmieszała się z pieśnią „Kto się w 
op:ekę* — i wśród tego zamęta upłynęły trzy 
kwadranse, poczam zgromadzeni zirytowani i 
ochrypli opuścili salę. Suało się zaowu to, c 
stać się musi zawsze, gdy iuteligencya nie sta- 


(up. rentę papierową), a która stoją wyżej kursu | ra się wyzwolić z obojętnzści dla spiawy oby- 


nominaluego. Jeżeliby kura renty papierowej 


watelskiej, — gocyaliiści postanowi zgroma- 


doszadł d3 106 za 100, łatwo możnaby zaryzy- dame rozbió — i rozbili, dzięki tłumnotnu sta- 


kować konwarsyę. Ale na to potrzeba emancy- 


l 


wieniu cię; wlasoiwych zaś wybo ców, z D'tej 


powania się z pod wpływu banków, na to po: | kuryi przybyła zaledwie garstka. 


trzeba aparatu wielkiego w kasach miejskich, 
krajowych, pocztowych i rządowych wogóle, 
któregn dotychczas ais ma. Im więcej ludność 
kupuje i im ozęściej takie papiery ne siałą lo- 
kacyę swych fusdaszów, tem mniej w nich spe: 
kulacya giełdowa i bankowa możliwą jest, 
tem pewniej i łatwiej ukrócić dochody z nich. 


Nie dziw, że skóra cierpnie na fachow- 
cach z niektórych pism, i że udzielają bardzo 


į kasie oszozędności, aby się broń Boże nie za: 


ram, śmieje się rczkoszną przyrodą i zdrowem 
powietrzem. Tu uroeze doliny, gaje oliwne, oy- 
prysowe i osdrowe, tu rodzi się wino, sławne 
w Starożytności, ta krmizeów wazalkich mos, i 
marmurów, z których Gresy najpierw wanozyli 


wszystkie przystawaly chatnia; postanowienia, 
chociaż osiągane bardso mozolnie, jednak za- 
padały. Ale tu końszyła się solidarność i dla- 
tago żadne postanowienie nie mogło byó wy- 
kenane, a tymczasem „chory egłowiek* ooraz 


cem za serce płacąc, Dlatego to wczorajsze  awanturowała pośredniczeniem w pożyczca. — 
posiedzenie sejmowe miało nastrój tak u-; Wiedzą debrze ci ekonomiści, czem to pachnie. 
paan = TA teraz kraj caly, wszysęg | jeżeli pożyczka wia SI uda. a S że 
: ań "m nniatw ; 16% pożyczka jest tylko pierwszą próbą. Kasa 
(jego mieszkańcy bez różnicy stronnictw 1 oszczędności nie schowa sobie papierów w swo- 


się ciosaó swe posągi bogów i bogiń. Niegdyś 
ta się komoentrował wiclki handel i oczywiśsia 
tak wyksetałcił charukter ludności, źe o miej 
bardzo złe dają świadectwo starzy Reymianie, 
nazywając Kretińozyków kłamoami i oszusta- 
mi. Odpowiednio do takiego wyobrażenia o 
nich, traktowali ioh Rzymianie pogardliwie, 
cisnęli okrutnie — i s'awa wyspy w świecie 
była zepsute. Pogorszyła się ona jewaoze, gdy 
Arabowie z kolei pzsiedli tę wyspę, bo na wy- 
brzeże południowe, dotknięte wieozną epidemią 
żóltej febry, wyszłali swoich zbrodsierzy. Tam 
był grób die niob, i stąd stara nezwa wyspy 
zmieniła się na nową, arabską — „khandak”, 
co znaczy grób. Tę nazwę, z lekką emianą 
w brzmieniu, zatrzy mali Turcy, nazywając wy- 
spę Kandyą Ale zanim przy zli Turcy, We- 
necyanie, wypędziwszy Arabów, dlugo pancwa- 
li na Krecie i wtedy ona znowu zakwitła, jak 
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AGITATOR 


Szkic z życia. 
Napisał "VV. 


(Ciąg dalszy). 

Danies wstał późno... wyczerpany niespo- 
dziewanemi wrażeniami i cokolwiek przyguę- 
biony.. Myślał o Samarowej i Maryi na prze- 
miany. Oczywiście, ©6 do wdzięków Samarowa 
stału znacznie wyżej... ale za to moralnie, du- 
chowe tamta była skarbem. I oczywiście te 
co się stało mie uwłacza jego uozuciom dla 
Maryi.. Zresztą Samarowa niczego więcej od 
niego żądać nie może... jest już przecie zwią- 
rana... Ach, Samara — gdyby om się dowie- 
dział... no, o to nie ma obawy... 

To znów przypominał sobie uniesienia tej 
ślicznej kobiety. — „Naprawdę, że gdyby nie 
Marya — gotówbym zupełnie się dla tej zw- 
pomnieóć. Lękał się wyjsó ze swego pokoika... 
„Jakie też będzie nasze pierwsze spotkanie ? 
A może ona zechee o wszystkiem zapomnieć... 
może będzie żałować... Ej nie.. nie“... Obawiał 
się tego bardzo... Dlaczegożbo nie mieli zaznać 
jeszcze tych nieopisanysh rozkoszy.. Potrwa 
to i tak nie długo. Już ehoóby dlatego, że 
Samara ceni i szanuje... będzie się starał wyje- 
ohać stąd jak najprędzej.. Zresztą obowiązki... 

a... 

T Piaódtawał zawikłania ale myśleć o nich 
nie chciał.. Na to jeszcze dość czasu... Zam- 
knąć oczy i dać się losom unosió najlepiej... 
Ohoóby nawet głowę o skałą rozbió przyszło... 

Nie miał więc odwagi wyjść z pokoja.. 
Otworzył okno... wyjrzał. W ogrodzie jej nie 
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bardziej zapadał na swą śmierielną niemoc. | 
Europa jest winna temu, że Greoya zaezyna! 


tuja z nią oręż na kilku punktach. Rezultat | 
takiego starcia jes; łatwy do przewidzenia. 
Choć cba) zapaśnicy są bankrutaini, ale jeden 
z nich walszy o ideę, kt ra pierś jego napel- 
nia, drugi zaś, czując nieunikniony koniec ży- 
cis, podnosi broń tyiko jaś z obowiązka. Pło- 
mionie buchuą w Tessalii tureckiej i w Mane- 
donii, skąd pożar rzeniesie się w inne owę!oi 
Turcyi, a zatsm, chcóby Grecya nia wygrała 
ani jednej bitwy, zawsze p.zecie do reszty 
rozchwieje to zimurszełe państwo. Dlatego wła- 
śnie ambaradorowie w Konstantynopola zało- 
żyli ręce, juź ani rad sułtanowi nie dają, ani 
o reformach nie myślą; lekarze oi odstąpili 
chorego. A mncearstwa, wysyłając swa okrę 
t, na wody Lewantu, więcej juź myślą o 


było.. Już chciał wyskoczyć przez okno... 
w tem z za węgła wybiegła ona... w taj samej 
czerwonej bluzce... 
Obejrzała się wokoło — zbliżyła się do okna... 
podała mu rękę... Uoałował ją namiętnie... Sa- 
marowa przechyliła się, objęła go za szyję i 
szepnęła : 
— Pocałuj mnie !... 

Daniec uczuł dreszcz rezkoszny.. Więc 
pamięta... będą zatem szczęśliwi... 
— Kochasz mnie.. wiesz.. wozoraj...? sze- 
ptala... 
— Och.. wiem.. kocham... 
— Przyjdź dv altany... 

I pobiegła szybko do ogrodu. 


Tego wieczora przyszewł do domu Samara... 
Uszezęśliwiony był bardzo bo znowu — kil- 
kunastu dotychczes obojętnych zwiskszyło sre- 
regi partyi.. Ssiskał Dańca i niemal ze łzami 
dziękował mu za jego pracę. 

Siedzieii do późna, popijając herbatę i 
gwarząc z otuchą o przyszłości... Samara opo- 
wiadał dzieje swojej miłcśoi i starań o żonę... 
która zapałem dla idei.. tak bardzo go do sie- 
bie przywiązała... s 
Potem sam usypial swojego małego synka, 
nazywając go pociechą i nadzieją swoją... 
„Samarowa krzątała się po domu — i co 
chwila wychodziła z pokojn... 
Daniec wróciwszy do siebie... pisał jeszcze 
długo... list do Maryi. 

X. 
Zaraz na drugi dzień po przybyciu Ma- 
rya w serdecznej pogadance z Zosią wyznała 
jej swoją talemnicę. 


Było to wieczorem. Wyszły obiedwie na 
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narodowości przystąpią do odnowienia Wa- | 


ich skrzyniach wertheimowskich, ls.z puści je 


welu z tem gorącem życzeniem, aby do-|w obieg między iudność. Może i prawdopodo- 


że! w długich jeszcze latach panowania — 
rezydował w jego murach. 


Korespondencye. 


Wiedeń 14 lutego. 
Najważniejszym wypadkiem dnia jost ga- 
ciągn'ęesie pożyczki inwestycyjnej. 


bezterminowych, zaciągniętych przez różne mi- 
nisterstwa w kwocie 23,220 000 zł, i zasiągnię- 
cia dwósh pożyrzek: jednej w kwocie 5,200.000 
zl. ma tabor kolejowy i na telefony, a drugiej 
w kwocie 25 350000 'zł. na różna inna inwe- 


stycye. Razem t:dy pożyczyć wypadało 53 mi- | nami 
i 


liony 770.000 zł. 


dalekie góry.. dziś nieco zamglone — na szozy- 
tach zaróżowione biaskami rachodzącego słońea... 
Marya z rozrzewnieniem patrzała w dal... 
Takie góry bryły kolebką jej szczęścia — zosta- 
wila w nich część swej zawsze te chwile wspo- 
minającej duszy.. 

Wszystko po kolei opowiadała Marya 
Zosi.. jak było... Zosia ohciwie słnehału... wy- 
pytywała się o najdrobniejsze szczegóły... Na- 
dewszystko ją interesowało jak się pierwszy 
raz pocałowali — kiedy i gdzie to byłe.. ja 
kiego Marya doznała nczncia. Pod tym wzglę- 
dem iednak Marya skąpo udzielała jej wy- 
jaśnień. 

— Ach, jakaś ty szozęśliwa— mówiła Zosia 
z westoknieniem—być kochaną... przez ślicznego 
i wielkiego człowieka... 00 to za rczkosz. On 
taki inny jest niż wszyscy ludzie 
— Oczywiśsie, musi i on mieć jakieś wady, 
mówiła jakby jakimś myślom wiasnym odpo- 
wiadając — nikt bo przecie nie jest bezwzglę- 
dną doskonałością — ale że lepszym jest od 
tysiąca innych i szlacheiniejszym, to pewna... 


Zosia szczerze cieszyła się, że Marya po: 
rzuci szkołę, która trawi jej słabe siły... , 

— Więc nereszcie jesteś spokojną Maryniu— 
zakończyła rzucając się na szyję przyiasiółee... 
— Jestem spokojną.. czuję w sobie wiele 
siły i chęsi do życia... wierzę w naszą wspólną 
radę .. i wzajemny wpływ moralny — którego 
żródło w przywiązaniu.. Cokolwiek przyszłość 
Tt — sądzę, że lękać się jej nie potrze- 
uję.. I to dziecko — Staś będzie miał opiekę, 
i wzór do naśladowania. Jest coraz starszy, 
ja sama nie wystarczą już do kierowańii jego 
wartkim umysłem .. 


ueierać się z Tursyę i moża lada dwień skrzy-| stojny jego Gospodarz często — daj Bo-| bnie zarobi pokaźną sumę na interesie. Ale ta 


jednorazowa strata zysków upatrzonych przez 
banki mniej ma znaczenia, niź widoki otwarte 


ina przyszłość. 


wzgórek za ogrodem. Widok był stamtąd na | 


Mącą więc finansowi koryfensze radość 
wszystkich zwolenników zdrowej i na szerokich 
zodstanach opartej gospodarki prństwowej ou- 
dackiemi obliczen ami nierentowności pożyczki 
l dla pańsiwa. Kurs za 100 obliszony jest na 92. 


Wiadomo, | Zamiast redy 53 746.400 zaciąga rząd 58 420.000 
że w budżeeie przewidzamo konwersyę długów | 1 dłaao 78.600 zl. więce 


zł. i dłużny będzie o 4,678,600 zł. więcej Na- 
tomiast procents od pożyczki 4procentowej wy- 
nosiłyby 2,150.000 zł, a 3'/,procentowej wy- 
niosą 2,044.700 zł. Zsoszczędza więc państwo 
tylko 105.000 zł. rocznie. 

I jeszcze jedną sztnozką popisają się przed 
ci panowie z świątyni przy Schottenringu. 


Zmrok zapadł, gdy zabrały się do powro- 
tn... Dzwonek z pobliskiego kościółka głosił 
„Anioł Panski*.. Z mrosiem cisza otulała wio: 
skę.. Mgły białe rozrzuoeły swoje warkocze 
srebrzy=te po łąkach i polsch... 

tych rogłach daleko w przestrzeni... 

ujrzała nagle Matya swoją twarz Chrystusa... 
I wstało w jej duszy na chwilę pytanie, 
czy jest wogóla możliwy na ziemi inny spokój 
i inne szozęście jak w Nim i przez Niego? Czy 
zazna kiedy dusza ludzka błogości tego senne: 
o rozmódlenia, jakiego doznają drzewa i góry, 


W Sokala odbzło się 12 b. m. zgro- 
zaadzenie około 300 reprezentantów min i wy- 
bitaiejszych osób, ma którem jaduowyśinie po. 
s ulioówiono popiera kandydaturę p. Anatola 
Waschnianina na posła do Radiy państwa z ku" 
ryi gmin wiejskich. 

We Lwowie odbyio się wozoraj wie- 
czorem posiedzenie komite'a posiępowego. Ko- 
mitet powziął xa zasadę, iż kandydat jego musi 
zobowiązaó Bię, iś bezwarunkowo wstąpi do 
wiedońskiago Koła polskicgo, jednakże będzie 
się starał o reformę statutu Koła w tym kia- 
runku, aby na zasadrie statutu wizyscy poslo- 
wie polscy do Kcła mogli należeć Program 
ułoży wybrana wozorai kom:sya, w skład kuó- 
rej weszli pp. radzċa Balko, adw. dr. Bułaban, 
Pi Bykcwski, adw. dr. Loewenitein, adw. 

r. Maks, adw. dr. Sołowij, dr. Sawczyński, 
adw. Tabaczyński i dyrektor Tereukoozy. 


a * 

Diło i inne gazety ruskie donioały, że 
Rasini zawarli kompromis z polskim oentral- 
nym komitetem wyborczym w sprawie maunda- 
tów dla vosłów ruskich. Wiadomości tej za- 
przeaza Ruślan i objaśnia, że jes: ona całkowi- 
G.8 bezpodstawną, 
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ZZółkwi nam piszą: W okręgu wy- 
borczym z V i IV kuryi Żółkiew Rawa-S>kal- 
Br dy Kamionka Strumiłowa, cd dawna rozpo- 
ozęio Łgiliadyę za kandydaturą dr. Olejnika 
z Mostów, (inni twierdzą, że za p. Romańczu- 
kiem, inni znów za dr. Korolem z Żółkwi). Na 
wiecach w różnych miejscowościach odbytych, 
jako mo yw skapitowania ladu używa się da- 


JEANNE SKOK. 


dzie zapewne często wyjeżdżał — więc i wi- 
dywać się z sobą będą rzadziej.. Ale przecie." 
te dwa miesiące jakoś się przsboli.. wobes na- 
dxiei bliskiego szoesęśsia.. Dopóki będą iadne 
dni.. zobaczą się od czasu do czasu.. w lesie, 
jak wtedy... będą pisywać do siebie . U Sama- 
rów widywać się już nie mogą.. Daniec z obu: 
rzeniem pisał, ko Samarowa bawi się w plotki, że 
obmówiła ich oboje w miasteczku i Węgiówce... 
Gdyby nie to, że za dwa miesiące wyjedzie, 
wyprowadziłby się natychmiast... j 
„Musimy to jakoś przecierpieć najdroższa... 


ąki i pola.. w tej wie:zornej godzinie gdy zj zresztą niejednii w naszem położsniu stokroć 


dźwiękiem „Ave“ On gasząc światło dnia roz: 
siewa srebrne mgły ?... 


W dwa dni później nadszedł list... od 
Dańca.. list pełen ognia, gorących wyznań, pe: 
łen tęsknoty i uwielbienia. Prócz tego zawierał 
wiele różnych =iadomości.. wogóle bardzo po- 
myślnych... 3 

Pisal Daniec, że na razie nie potrzebuie 
wyjeżdżać, otrzymał bowiem listy ze stanow- 
czymi wyjaśnieniami. Było jaż niemal pewnem, 
żs od listopada rozpoczną się prase redakcyjne 
od tego zatem czasu będzie musiał przenieść 
się do miasta. Marya więc od listopada zrezy- 
gnnuje także ze swojej posady — poczem bez- 
zwłocznie odbędzie się ich ślub... Daniec z za- 
chwytem pisał o bliskiej chwili połączenia. . 
Wskutek zaś tego szozęśliwego obrotu rzeczy 
i inne plany ulegały zmianie. Nie potrzeba aby 
Marya na te dwa miesiące przenosiła się na 
mieszkanie przy jakiej rodzinie w miasteczka. 
Zbyt wisle zachodów — on i tak: będzie miał 
przy końcu do czynienia w Węglówce — bę: 


większe zuoszą przeciwności. Za to potem tem 
siodsza nagroda“. 

Marya pokazala list Zosi. Obiedwie obu- 
rzono były na Samarową.. i uznewaijy w zu- 
pełneści słuszność planów Dańca... y 

— Zrestą — mówiła Zosia — nie będzie tak 
strasznie wyglądało to wesze roziączenie.. Ja 
same podejmuję się urządzić wam „randkę“ parę 
razy naprzykład gdzie u moich znajomych albo 
nawet u mnie... O to się nie obawiaj... Tomoja 
pasya pomagać zakochanym... w ssminaryum 
byłam powierniczką i doradczynią całej klasy 
w takich interesach... 

Merya natychmiast odpisała ukochanema.. 
Wyrażała swój żal, że nie będzie go mogła tak 
często widywaó jak pragnie.. Potem za to bę- 
dą już razem na zawsze|. Pisała, że wróci w 
niedzielę rano.. i zaraz po południu, wyjdzie 
do lasu „pod Ska.ę*. Prosiła go aby ją tam o- 
oczekiwał... Ach, bo zdawało się jej, £e go juk 
lata całe nie widziała... 


(Oiąg dalszy następ. 


W. 
wnego hasła: „lisy i pasowyska*. Głównym Załatwiono jeszcze kilka petycyi, poczam 
asgumentem dla włościan to obietnice upaństwo-. o godzinie 3 po południu namiestnik ks. San- 
wienia ziemi, odebranie gruntów „panom“, a gaszko oświadczył, że na mccy najwyższego 
rogdanis chłopom. Agitanya w „ym kierunku rozporządzenia zamyka obecną sszyę i wezwał 
prowadzona, a w której nieststy biorą udsieł i; marszałka do przedsięwzięcia odpowiednich for- 
księża r. g., doszła już do tego, że jeden z ucze- ; malnośsi. 
stników takich wieców przychodzi do swzgo Odoczytano więo protokół tsgo ostatniego 
proboszcza i pyta go wprost: „Jegomość, a i posiedzenia, pocaem zabrał głos marszałek hr. 
koły to to buda?". Nis pyta jaś, czy to mo. | Sljakiaw Badeni i przemówił w te słowa: 
źliwemw, ale kiedy sią to spełni! Czy i tego Wysoki Sejmie! Za chwilę zoatanie ta 
rodzaju agitacye są legalne, ozy i takim postę- | krótka, bo tylko trzy tygodnie trwająca sesya 
powaniom t. z. lndowców (bo za takowych | zamkniętą, a jednak sądzę, że wolno mi stwier- 
uchodzą) nie powinno się przeszkadzać, aby | dzić, iż bez pożytku dla kraju ona nie preemi- 
się nie narazić na skargi i żale w Wiedniu, Í nie. Nie chcę wyliczać uchwał natury ekono- 
na bezprawne rozwiązywania wieców, ok mionra finansowej i administracyjnej, przez 
zgromadzeń, słowa, eto. ?! RE „| wysoką izbę powziętych; wspomnę tylko, że 
Doszło iuż do tego, że licznie zebrani! wysoke izba uchwaliła dwie ustawy ważne, 
chłopi podczas sprawozdania poselskiego w Żół- | mianowicie sanitarną i drogową, niemal bez 
kwi przez posła p. Wachnianina z oburzeniem | zmiany na podstawie wniosków Wydziału kra- 
przeciw powyższym agiianyom się oświadczyli, į jowego i niemal jeducgłośnie. 


* 
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Eustachy Sanguszk:, 
w te słowa: 


zała wić mniej pospieszne Pani Zofia 
syach. Pomimo jednak tak krótkiago ogesu, | natychmiast po przybycia zaprowadza w całym 
mial wysoki Sejm sposelność nietylko powziąć | dworze swój porządek i tryb życia watzawski, 
doniosłe uchwały, ala tamże przeprowadzić po- | zmienia urządzenie domn, przestawia meble, 
uszzjące dyskusye, które oby płodnemi były | sp'asva gości, wydaje zabawy, wszystko na 
w następstwa. Jest mawze dobrze, gdy zda- i koszt i xa +godą swego potuinago kuzyna, a ku 
nia ścierają się z otwaiością i słasznie po-;oburzeniu całego otoczenia psna Stefana. Pani 
Anastazy wzrusza ramionami na tę gospodar- 


a niektórzy księża rit. gr. publicznie powiada- 
ją: „że prawdziwy kapłan nie powini 
agitować, ani głasu swego oddaó ra 
nika." 

Słysząe i patrząc co się tutaj dzieje, mi- 
mowoli przychodzą na myśl czasy hajdama- 
czyzny, do której przygrywką byli wysłannicy 
tajni, chodzący cd wsi do wi, a nawet od 
chaty do chaty, i świeccy i duchowni. Oby 
tylko oi ostatni nie dostali kiedyś za obietnice 
niedotrzymane (bo niemożliwe), za milszenie 
podczas mów budzących niechęć ku innym sta- 
nom, co im jako apostołom pokoju i miłeśoi 
nie wolno było — spełnienia na sobie przysło- 
wia: „Kto wiatr sieje, burzę sprząta.“ 
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(Dokończenie posiedzenia z 16 lutego). 

Jakkolwiek brak osasn nie pozwo ił na 
wczorajszem ostatniem posisdzaniu sejmowem 
przeprowadzió obszerniejszej debaty nad szko- 
dami śradniemi, mimo to jedrak i w tej kró- 
tkiej dyskusyi, jska się odbyła, wypowisdziano 
wiele cennych uwag. Szozspanowski 
rzekł, że zdaniem jego pedzgogią w całym 
świecie podzialió można na dwie olbrzymie 
sfery : zachodnio-europejską, w której prym 
wiedzie wykształoenie intelektnalce i angiel- 
sko-amerykańską, w której system wycho- 
wawozy zdąża do tego, aby uzbroić człowieka 
do walki z przyrodą; pierwsza owiana jest 
bardziej duchem humanizmu, druga jest bar: 
dziej techniczną. My, zdaniem mówcy, nalsży- 
my do tej pierwszaj sfery, którą on uważa za 
niedostosowaną należycia do naszych potrzeb 
aspołecznych, gdyż produkuje ona ludzi niedo- 
kończcnych i nisznpsłn;:ch. Mówca jest zatem 
za położeniem głównego nacisku w szkolnictwie | 
na praktyczne przygotowanie, które próaz te-| 
go, ik dostarcza szerszych pól zarobkowych, 
kształci w jednestoo charakter, wolę i samo- 
dsielność, Te właśnie tendencye w sskolni- 
otwie galicyjskiem » radością dostrzega w o- 
stątnich «czasach p. Szosepanowski i wyraża 
uznanie i podsiękowanie wioeprerydentowi kra- 
jowej Rady szkolnej p. Bobrzyńskiema, który 
przed kilku laty mogąc destsó się ne naejwyż- 
sze stanowisko w hierarchii szkolnej w pań- 
stwie, cofnął się na stanowisko niksza, powo 
dowany ideą służenia społeczeństwu w bszpo- 
średniej z niem styczności. Niechaj więc oi, 
którzy zawsze i wezędzia krytykują , pamiętają 
c tem, ża są u nas ludzie, którzy nie pokładają 
swej ambiopi w wydrapaniu się ną naiwyższy 
szozebal hierarchii, w osiągnięciu najwyższej 
rangi, lecz zdolni rą w poczuciu swego obo- 
wiąvku i powołania zaprzeóć się osobistych am- 


P. Olej- 


Osobiste moje zdanie o ustawie drogowej 


en aki|wypowiedziałem już zagajając sejm, a mogę 


dodas, że choóby ten jeden rezultat tej sesyi 
sejmowej wystarczy, by kraj z niej pożytek 
odniósł, a dodaję, że kierunek, w jakim wysoka 
izba raceyła przeprowadzić reformę ustawy dro- 
gowej rozwala z otuchą spoglądzó w dalszą u- 
stawodswczą działalność tej wysokiej izby. (Bra- 
wa i oklaski). 

Rzecz to znamienna, że ustawa drogo”a 
a natury swojej nie tylko u mas, ale i wszędzie 
trudna, ustawa, która wywołuie zwykle dużo 
sporów i niaporozumień, ustąwa zresztą, która 
i u nas kiedy była dawniej uchwaloną i prze- 
prowadzoną, wywoływała spory i nieporozumie- 
nia: — nie tylko została jednomyślnie uchwa- 
loną, ala oo więcej, że podczas dvskasyi nad tą 
ustawą nastąpiło niewątpliwe zbliżenie między 
stronnictwami tej wysok'ej izby. Wystarczyło 
dobrej woli i dobrej wiary, by niejedno niepo- 
rozumienie wyjaśnić i do stopniowego porozu- 
mienia doprowadzić (brawo). I deis, kiedy ma- 
my się rozchodzić, sądzę, że każdemn z nas 
nasuwa się myśl, czy to zbliżenie, czy to poro- 
znmienie ma być tylko wyjątkowa i sporady- 
czne ? Sądzę, że nie, i sądwę, ża dziś przede- 
wszystkiem jest obowiąskiem każdego człowieka 
dobrej woli, bez względu na to, do jakiego na- 
leży sironniotwa, nad doprewsdzeniem porozu- 
mienia do skutku pracować (brawo), nietylko 
w słowach, ale i czynach, a to terca bardziej, 
tem chętniej, skoro stwierdzono w praktyce, że 
porozumienie to jest mołliwe. Droga jaka do 
teg» wiedzie, to! umiarkowanie, wzajemna wy: 
rozumiałość, dobra wola i dobre wiara, a zara 
zem w każdej konkretnej kwestyi ezukanie te- 
go. co łączy i koi, a nie tego oo dzieli i draż- 
ni (brawa), a nakoniso przekonanie, że nam nie 
wolno naszych sił marnować dla zwalczania 
się nawzejem, lecz, śe należy je złączyć dla 
dobra kraju (brawa ) 

Za kilka dni staniemy wszyscy przy ur- 
nie wyborosaj. Walka wyborcza w obronie ra- 
sad jest nietylko konstytusyjnem prawem, ne 
jest i obowiązkiem obywatelskim, byleby ta 
walka odbywała się srodkami zawsze uczciwy- 
mi (brawo), ale pamiętać należy o tem, że nie- 
uczciwym środkiem w waloe wyborczej jest zs- 
równo każda presya i przekupstwo (brawo), jek 
potwarz, oszczerstwo i wszelki teroryzm (bra- 
wo). Pomimo walki wyborczej, której unikrąć 
nie można, mam nadzieję, ża i wśród tej walki 
znajdą się chwile, w których wszystkie atron- 
niotwa, Oparte na gruncie religijnym i narodo- 
wym, znajdą się razem wtedy, gdy trzeba bę- 
dzie zwalczać tych, którzy bez względu na to, 
jakim z dwóch kraiowych mówią językiem, na 
tym gruncie nie stcją i starają się do życia 


bicyi dla interesów ogóła i kraju. (Brawo). |publicznego u nas wnieść kosmopolityczne ha- 


Następnie MÓWCA 


krytykował 
szkolne. 


podręczniki t sła (brawo). 


Po przeprowadzonych wyborach nie wąt- 


P. Rotter krytykował system nauki wi pię ani na chwilę, że wszyscy, bez wyjątku, 


szkołach średnich, potępiał okólnik ministery- 


osłowie polscy znajdą się w parlamencie wie- 
eńskim w jednem, jedynem solidarnem kole 


d 


wiedziano, że wytłómacyć się. wzajamnia wy- 
rozumieć i zroezmió rię dokładnie nawzajem, 
jest juź połową zgody, a pszynajmni:j ped 

stawą do niej. Pod tem wrażeniem rczjedzie- 
cie się panowie do wassch wyborców i weż- 
miecie udział w nad:hodących wyberac!. Oby 
kraj przystąpił do tej wśsej czynności z tem 
poczuciem swej godności i zrozumieniem swo- 
jego interesu, z tym ap: bjem i zastanowieniem 
którego ta sprawa piervszorzędnoj wagi dla 
| kraja i pehństwa wymtgi i , 

| Rxąd bęłzie mię saral usilnie dopełnić 
swejsgo nisłatwego zadanie z eełą objekty- 
| wnością , przestrzegają: usar jak nejskru- 
pulstniej, strzegąc woliości zdania wyborców 
przed wszsikiem terorywwaniem, skąikolwiek- 
by ons pochodzić miao, csy od jednostek, 
czy od grup, czy od straniatw, i ufam, ża obo- 
wiązkowi temu rząd w mpełności sprosta. (Hu- 
erne oklaski). 


kę. ekonom Łoprchowsti narzeka, że od chwili 
przyjazdu owych pań docisnąć się nie m-ża do 
dziedzica po dyspozycye. „Baby“ zawiadnąły 
całym domem niepadzielnie. 

Byłby atoli p. Siefan z pewnością pod- 
| niósł cpozycyę przeciw tym niej ro:zonym rzą: 
|dom kobiecym, gdyby nie szłonność serca, jaką 
inezuł ku przyjaciółce ciotki, pannie Hzlenie. 
Dla niej to znosi tyrńństwo ciotki w nadzisi, 
że dopomoże mu owa do porozumienia się z 
i Heleną. Tyrnaozaszm sąsiedztwo, zwabiona gwa. 
irem, jaki zapanował w Trzę:łnob, zjeżdza się 
do dworkn Stefana. Najpierw pani Sarmasiń: 
| ska, szerokiej natury właścicielka trzech oórek 
ipa wydaniu, dalej p. Kalaranty Marcinkowski, 
dzierkawca $ Paczków z synami, którgoh oža- 
gni pragnie. Całe te towarzystwo spotykamy 

na zabawie tańcującej, wyprawicnej przez panią 
Zofię u pana Stefxna. Wyborną jest np. SceżA, 
Wojtek opowiada swo wrażenia, gdy 


P. Bojko siwierlza, że podziękowania kiedy 
dla Msrszałka i Namiestika są zgodne z prze-. podpairzył tejemaice toaletowe pani Zofii, lsb 
konaniami porłów włoścseńskieh. Po powrecie gdy o;owiads przygodę dsiewki folwarcznej, 
do domu czeka nas walla wyboreza, k'óra nie; która „rozpalenym do biełości pogrzebarzem* 
cbejdzia się bez grotówi pecisków. Pragnąłby į usłowała wykarbowa” sobia grrywkę. a zapi- 
gorąco, aby ta walka brła jak najroniejsrą. į lila głowę. Owateczsie pochodnie hymenu za- 
Porównuje tę walkę z vaiką Rzymian i Sabi- j świeca nad cichym dworkiem: paa Stefan żeni 
nów i pyta, ovy znajdą się Sabinki, któreby tę! się z Heleną, Jadwige, córka p. Ze fii, znajdnje 
walkę ełegodziły. Otóż temi Sabinksm! mogą | chwaskiego nsrzsczozego w osobie Józefa Łę- 
być muiłobó i pamięć o kriju ojozyszym. W końsu | gorza, sąsizd. Szefanu, a pani Zofia, nie mająa 
dodaja, ża właśnie jest tu depuiaaya gorlicka | nic wiącej da załatwienia na wsi, powraca u 
ze skargami na nadażrycia wyborcze. Dzieje | spokojone do Warszawy. i 
się więc inaczej, anitei ks. Namiestnik zepo- W ten główny wątek wpletli autorowie 
wiedział. Mówca ma mdzieję że dzieje się to | kilka zajmująaych i wesołych epizodów, jak 


bez wiedzy rządu i ż w przyszłości już się 
nie powtórzy. i 

O godzinie */, na 4 pe południu zamknął 
Marszałek tegoroczną Bs8yę 82]MOWĄ 


List do Redakcyi. 


(W sprawie dzierżawców rolnych.) 
Wskutek odezwy p Bogdanowicza w spra“ 
wie łączenia się dzisrławców otrzymaliśmy od 
jednego z ziemian list, którego ze względu na 


miłość Jadzi i Józefw sasiada i przyjaciela 
Stefsna, kombinacya pachcisria Wigdora, po- 
s'zehsnie ebłopskiej dalegacyi i intecwen- 
oya p. Sarmaocińskiej, która na czaje batalionu, 
słożonego z trzech córek, protestuje gwsłtownie 
przeciwko najazdowi warszawianek, zabisreją- 
cych najlepszych kawslerów z okolicy. Seny, 
w kiórych ciotka riformu'e cała urządzenia 
doma Stefana i zzianis zupełnie tryb jego ży- 
| 0/8, są kreślona z szczarym humorem i baz 
zbytesznej przesady. 

Wogóle „Baby“ robią bardzo syrapatyczne 


zbyt wielką obwiętckć w całości zamieścić nie | wrażenie; jes w nich bowiem to, czego prza- 
możemy, jakkolwiek z zapatrywaniami ]0g0 W | dewszystkiem w komedyi seukamy, t.j. nie- 
zupełności się zgadzamy. Przytoczymy jednak | wyrmnezona wevol ść, serdeczny, roduiay hu- 
niektóre z liata tego wtępy: „W kraju prze- | mor i miła swoboda, obywająca się bes dwu- 


alny, obostrzony zdaniem jego przez p. Bo- i 
brzyńskiego, a krępujący swobodę nanczycieli, (brawo), w kole, w którem mam to najgłębsze 
w dawaniu prywatnych lekcyj po zakładach. przekonanie, znajdzie się łatwcść i możncść 
W dalszym toku zarzucał mówca, że przy egza- uwzględnienia słusznych życzeń mniejszości 
minach wstępnych postępują z młodzieżą tak, (brawa i oklaski), a nadzieję tę opierem na tem, 
jak gdyby ekciano uniemożliwić jej uczęszcza- | że wprost nie wierzę, by się mógł znależć czło- 
nie do szkół średnich. | wiek 
P. Tarnowski bronił idealnego kie- 1 l € 
runku szkolnictwa, zwłaszcza w historyi, któ- ! Polacy w parlemencie austryackim nawzajem 
ra przemawiając do uczucia i ambioyi, kształoi | się zwalczali i stawali się pośmiewi kiem in- 
zarazem i rozwija charakter uczucia. Nie po-| nych stronnictw. Nie mogą w to uwierzyć, aże- 
winniśmy więc usuwać tego idealnego pier-: byśmy sami dobrowolnie ch ieli stració tę siłę, 
wiastku nə rzecz praktycznego wychowania. | której niezem zastąpić nie można, jaką daje 
P. Soleski krytykował system szkolny | ' goda i jedność, o której kiedyś Skarga w ka- 
i potępiał stanowisko prezydyum Rady szkol- zanin sejmowem wołał, gdy mówił : „Spuść im 
nej co do uirudniania rnozniom wstępu do szkół ; Panie ducha vgody i miłości, aby jedni drugim 
średnioh. Egzamina wstępne nie są zdaniem , ustępowali i dla dobra pospolitego nawet krzyw 
mówcy woale probierzem wiadomości i zdolno- , dę swoją ojczyźnie darowali.* 
ści ucznia. (Po ruskn). Va koniec mam nadzieję, ża 
Następnie zabrał głos wiceprezydent kra- obok pulskich posłów z urny wyborczej wyjdą 
jowej Rady szkolnej p. Bobrzyński i od- posłowie ruscy na narodowym gruncie stojący 
powiedział na zarzuty, jakie w toku tej debaty! (brawa), którzy w dobrze zrozumianym intere- 
szkolnej padły pod adresem władzy szkolnej Í sie peństwa, kraju i cbu narcdowości pozosta- 
Przedewszystkiem bronił atakowanego przez p.! waó bądą s polszimi posłami w przyjaznych 
Soleskiego dzisiejszego sposobu sgzeminowania stosunkarh (brawe). 
uczniów przy wstępie do szkół średnich. j (Po polsku): Przystępując do akeyi wybor- 
Następnie cdparł stanowczo podniesiony czej pamiętajmy i o tam, še ten, htórema 
w czasie rozpraw zarzat, jakoby rząd wpływał wszystko zawdzięczamy (posłowie „owstają), 
na przekonenią profesorów. Tek się absolutnie żąda także od nas, ażebyśmy nie rozlnźniemi 
nie dzieja i tomu mówca jak najkategorycz. i nie w swarach, als w zwartym smerega i 
niej przeczy, uat”miast podnosi, że wśród na-* wszyscy razam stali w obronie interesów kra- 
uczycieli szkół ścadnich panuje pewnego ro- ju i interssów państwa (brawo). Postepując 
dzaju pessymizm i z do przedstawiania za tą Jego wolą x pewnością najlepiaj pokaże- 
każdego odsrwazego drobiargn na niskorzyść my Mu naszą wdzięrzność za tek liczne obia- 
ogólu w jak najjaskrawszych "olerach. Nie-|wy Jego ojcowskiego dla nas serca, którego 
ohsj w każlym wypadku udadzą się profe-|i dziś nam dsł nowy dowód. A teraz zakońce- 
gorowie szkół średnich z pretensyami do| my: 4 yo Cesarz i Król nasz, Fran- 
władz, a otrzymają zawsze sprawiedliwość. | ciszek Józef I niech żyja! (Izbą powtarza ten 
Dyskusya publiczna na zjazdach i w dzienni: | okrzyk trzykrotnie). 
karstwie na każdą rekryminacyą nis podnosi | P. Stanisław Tarnowski wyraża imie- 
bynajzaniej stanu nauczycielskiego, równia jak niem posłów polskich serdeczne podziękowanie 
ciągłe przedstawianie, £że profasorowie szkół hr. Stanisławowi Badeniemu za przewodni 
średnich gą jakiamiś kopoiaszkami społeczeń- | otwo zarazem energiczna i wyrozumiałe. Jego 


stwa. System ten nie pomaga im, ale raczej ,to głównie rastugą, że tyle ważnych spraw | MOSĄ 


szkodzi. W dalszym ciągn omswisł p. Bob:;w tak króżkiej sespi zostało załatwionych. 


rzyński kwastyę przyjmowania przaz nauoczy-. (Brawo). Robiąc alczyą do wypadków redan- tężnej i jednolitej 


| rozsądny i dobrej woli, któryby mógł] 
I Sye że interes kraju wymaga, atebyj 
P 


| 


ważnie rolniczym, jakim jest Galicya, stano- 
wią dzierżawey roln. ważną klasą ladności 
i są bardzo ważnym ozynnikiem ekomonicz- 
nym. Dzierawoa bowiem, na niewielkiej sto- 
sankowo przestrzeni, zracznym kapitałem i 
skrzętną pracą podnosi płodność ziemi i wy: 
datsnośó prodakoyj, s na otaczającą go oczeladź 
i ludność miejaaową wywiera wpływ moralny. 
Zdarza się jednak bardzo często, że dzierżawoś 
pomimo nsjwiększego wysiłku, pomimo n4]- 
skrzętniejszej prasy, po latach kilku traci oale 
swoje mienia i zostaje na resztę życia WIAŁ z 
rodziną w największej nędzy. Przyczyną tego 
jest głównie  ozynsz dzierżawny,  zastoso- 
wany nie do wydatności ziemi i een płodów 
rolnych — lecz do auormalnysh cen ziemi, a 
w większym jeszcze stopniu areyfilozoficzne. 
drakońskie paragrafy kontraktów  dzierśa- 
wnych n. p. i 

1) „Bierze dzierżawą na zysk i stratę. 
przeto chsóby z powedu klęsk elementarnych, 
nie może i nie ma prawa, reśció de wydzierża- 
wiającego żadnych pretsnsyi, i takowych — 
niniejszym kontraktem — (w formie aktu no 
taryalnego) się zrzeka.* Gdzież tu sprawiedli- 
wość? Przecież w rasie powodzi, lub oberwe- 
nia się chmury, klęska dotknęłaby była i wła 
śoiciela. . 

2) „Nia wolno dzierżawcy, oh'óby alu- 
sznych swych pretensyi drierławnym bonifiko- 
wab, ani təh czynszem żadnych rachunków mo- 
nitować, do czego mu tylko droga prawa do- 
juwclonać, Puść się na tę drogę, a wrósisz bez 
butów. y 

3) „Czynsz dzierżawny w nieprzəkraozal- 
nym terminie każdego pierwszego lipca i 
pierwszego stycznia z góry jłutny pod rygo- 
rem $ X o rozwiąvaniu kontraktn — być mu- 
si“, Sprzedaj więo na pniu, xaledwo do życa 
budzącą się krescencyę, a resztki w listopa: 
dzie lub grudniu, w czasie neiwię*szych dn- 
wozów, ze zniśką — a jeżeli tego uczynić nie 
okcesz, szukaj pożyczki na 15 lub 20 prvo., 
bo inny kredyt. przed tobą, nietabutarnym, 
wielkimi gwoździami na zawsze jest zabity”. 
List swój, końozy ów „ziemianin* prośbą, 
aby dzierżawcy, idą za radą p. Bogdanowi: 
aza, złąszyli się w stowarzyszenie , które ula- 
twisłoby porozumienie się między właścicia- 


lsmi ziemskimi — a sxnkująrymi dzierżawy. 


Kronika teatralna, 


„Baby“ komedya w 4 aktach Z. Przybyl- 

skiego i Kl. Junoszy. 

Produkta spółek literackich nie są i nie 
bró nigdy wielkimi dziełami sztuki, bo 

wielkie dzieła nosić muszą na sobie piętno po- 

indywidualności. Ale tam, 


cieli lskoyi w pensyonatach i innych prywat- | nych marszałka , którego ma:ke i żona są o-| gdzie mie idzie o jakieś transczdentalne, od- 
nych zakładsch wychowawozych. Rozporzą- i błożnie chore, wyraził podziw dla tego po”zu-! WIs0zne zagadnienia ale o obraz stosunków, 


dzenie, aby nauczyciele woześnie przed rozpo-| cia obowiązku, które ma kazsło wytrwać na|0 charakterystykę chwili, 


częciem kursu starali sią o uzyskanie stosowne: | stanowisku nawet wówozas, gdy myśl jego mu- 


go pozwoleniz, nie ma woale na celu jakiej-| siała ulatać do osób tek sercu jego drogich. | Dzieie się zaś to WÓWOZBA, 


kolwiek szykany. Powinny przarieź prywatne ; (Oklaski) Szczególniejszą radcść sprawia jednak 
zakiedy naukowe już nawe w lipcu, a nie w, wszystkim to, ke jego nazwisko złączona pozo- 
ostatniej chwili staraó się O zaangażowanie | stanie za sprawą , którą on poruszył — a któ- 
prelegentów. Nakonieo odpowiadając p. Szcza- | rej skutek tak dla nas drogi, dziś widzimy. 
panowskiemu — zaznaczył mówoa, iż pewne! (Oklaski i brawa). 

przepisy ogólne w szkołach byó muszą , ale tej Również podziękował zastępoy marszałka 
w ieh obrębie moża się bardzo dobrze zmie- i ks. k 

ścić pole dla indywidualizmu i że władza szkol- į rących słowach. 

na nie narzuca nikomu szablonu, owszem oies 


tam częstokroć spól- 
ka działu literackiemu wychodzi nə dobre. 
kiedy wspólnicy tą 
rzeczywistem uzupełcieniem siebie, kiedy jeden 
mia to, czago drugiemu brakuje, kiedy dobiorą 
się na zasadzie tych braków i zalet. Jeżeli tak 


,rów zyskuje na wykcńoczeniu. 


Tak też jest » najnowszą sztuką sympa- 
ardynałowi Ssrabratowiczowi w kilku go- |tycznej spółki literackiej Przybylskiego i Juno- 
to pełen humoru 
Po tema podziękowania zwrócił sią kr. | obserwator, głębszy i oryginalny; Przybylski, 


szy p. t. „Baby“. Junosza, 


azy się, widząc w szeregach nauczycielskich | Tarnowski do Namiestnika, dziękując mu ser-! doskonały znawca wymogów sceny, i mistrz w 


dążenie do pewnej oryginalności. 

Po krótki 
p. Zolle, przyjęła izba wszystkie wnioski ko-; sku spraw 
misyi. E (Oklaski) 


tkiem przemówieniu sprawo*dawcy | nadal opiekowzł się gorliwie i po obywatel- | ) s 
ami kraju, powierzonego jego pieczy, tnienia. Nic też dziwnego, ża „Baby“ jako pro-'pensyi Szczerbana pozostała w rękn świadka wtedy 
Í dukt takiej spółki, jest bardzo miłym, pełnym 


dacznie za udział w pracach, prosząe, aby ii przenoszenia szczegółów obserwacyi na tę soe- 


nę i kombinowaniu ich dla lepszego uwyda- 


znacznych kcnaeptów i zjadl we! satyry. Przy 
wielkiej ilości figar wprowedzonych do kome- 
dyi, trudno wymagań, aby wszystkie były da- 
kładinie wykońozone, ale sylwetki głównych 
| postaci są nakreślone z dostaieczaą wyrasisto- 
ścią i z tą soewnąiraną obserwacyą, która jast 
najwłeściwszą dis utworów tago rodzaju. 
z a 


Teatr paryczi Reuniszn-6 wystawił przed 
kilku dniami nową szrukę Sardou p. t. „Spiry- 
tyzna*. Treść tej sztuki jest następująca: 

Bohaterka Simona Autla:, podsraz kiedy 
mąż w kole takich jak on zwolenników duchów 
zajęty jest praktykami spirytystycunami, ucieka 
z domu mężowskiego w towareystwie kschan- 
ka, Śpiewaka serbskiego Stoudzy. By ułatwić 
sobie zadanie, oświadcz, ła mękowi, że wyjeżdża 
na dni kilka do krewnych. Stoudza odprowsdza 
ją na dworzec kolejowy. Po wyjeździe żony 

i Aublss organizuje seaus stolikewy. Dachy, 
ukryte w nogach stołowych, wsywają go puka- 
niem, aby otworzył okno. Rady dnohów usła- 
ohano, i oto oczy obacnych uderza krwawa 
luna pofaru. Pali się dworzes kolejowy. Ogień 
ogarnął również pociąg, którym Simona miała 
wyj-ehsó. Można sobia wycbrasió rozpacz tę- 
ża! Jadna, jedyna pozostaje iesvoze nedcieja, 
o'o, że Simone nie zdążyła jeszoza wsiąść do 
rocisgn. Aubles spiescy do Stoudzy, który 
przecież będzie mógł najlepiej go objaśnić. 

| Podozas gdy Simona bryje się w pokoja aris- 
dnim, śpiewa: oświadosa zrozpanzonemu sp'ry- 

tyście, ża niew'aty Simana wsiadła do pnoiągu 

i zginąć musieła. Chwisjąc się na nogach, wy- 
chodzi nierzozęsny mąż z mieszkaniu uwodz - 
cisla. Dowiadnja się, ża odnaleziono zwęglone 
zwłoki Sirarny. Nia rotrzeba chyba mówić, ża 
zwłoki ta są iansj kokbiety, Przed oknami míe- 
szkzu'a Stondzy, przeciąga pogrzeb wspaniały 
Za truwną postęnaje zrozpaczony, na ciela i 
dachu ziamany małżonek. Simons patrzy na 
|ewój własny pogreeb x oknę mieszxania kop- 
| ohanka i neraz poznaje chydę swego postępku, 

|p-znaja prawdziwą, sz'achetną miłość mężu, a 

| uikoxomneśń Sioudzy. P: rmoa kochanka, wra- 
ca do ogniska domowego. Aublas pyta duchów 

o śonę. Dachy odpowiadeją, £a ojesy ją nieba- 

wem. Istotnie ukazuje mu się ona, lecz nia igk 

mniemał w posteci eteryczaej, ale w oielasnej, 

z krwi i kośoi, choś przybrana w powłoczystą, 

powiewną szatę Rozptcz zamienia się w ra: 
dość. Mąż poznaje, że nie z dusehsm ma do 
czynisnia, przebacza niowieraei, która — przy- 
puszczać należy — juk do prawdziwego końca 

swego życią męte nie opuści, 


Z izby sądowej. 
Lwów 16 lutego. 
(„ Opiekun” emigrantów.) 

Wcz»raj przeałachano kilkn włościan, którzy 
w zeznaniach swych nie przynieśli żadnych nowych 
i szczegółów. 

W sprawie kilku drobnych eprzeniewierzeń, 
f zarzuconych Szczerbanowi w akcie oskarżenia, a po- 
pełnionych w czasie, gdy Szczerban był zastępcą 


|jest, wówczas obraz stosunków czy charakte- | sekretarza gminnego w Gródku, zeznaje oskarżony, 


że wprawdzie pobierał pewne drobne kwoty od stron 
| ale opuszczając posadę, pozostawił w ręku burmi: 
|stza m. Ohódka, p. Lippusa, połowę swej pensyi, 
przenoszącą znacznie owe kwoty, prosząc o wydania 
ich osobom interesowanym; gdy zaś poszkodowani 
wnieśli na Szczerbana skargę, on pretenayo ich prze- 
ważnia zaspokoił z własnych funduszów. 
Przezłuchany p. Lippus potwierdza, że połowa 


3 


gdy Szczerbau, jako urzędnik prowizoryczny został 


p. Krzaczkowskiego i starostę polizyi p. Kwiatkow- 
gziego, eslem stwierdzenia stosunku Szozerbana du 
policyi. 

Obaj ci świadkowie zeznali vgodaie, że zajęsie 
Szczerbana było pvlicyi wiadomem, a polieya tole- 
rowalą je, nie widząc w niem nie karygodneg:, 
Odzyłsno emigrantów do Szczerbana po to, aby się 
niemi zaopiezował, Dyrektor policyi p. Krzączkow- 
ski posyłał Szcverbana do p. namiestniks, ażeby 
prosił o koncesyąę ną ajedcyę emigracyjną. Policya 
nie wykryła żadnych nadnżyć ani wyzysku, nie 
doszły jej żadne skargi xa Ssczerbana, nie stwier- 
dziła też żadnego podburzsnia chłopów do emi- 
gracji. 

Rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA. 


Mianowania. Ka Józef Poręba 
mianowany rzeczywistym  nanczycielsm 
szkola raalaej w Tarnopolu. s 

Odznaczenia. Rad:ca dwora Budzynowski 
otrzymał krzyż kawaleraki orderu Leopolda. 

Radzea sądu krajowego we Lwowie p. Leo- 
peld Wiktor Spausta, przy sposoonośsi przejśsia na 
emeryturę, otrzymał tytul i charakter radzcy wyż» 
szego sądu krajowego. 

Krenika karnawałowa. W kasynie ziemiań- 
gkiera (ul. Kopernika 1. 21) odbędzie się dnia 20 
bm. piknik. Początek o godz. 9 wieczorem. 

Klub pecztowy urządza 18 b. m. wieczorek 
kostyamowy. Lista już zamknięt:. Bilety do naby- 
cia u gospodarza klubu p. Gilareiaera. 

Państwo Zelazowscy ponieśli nową, bardzo 
bole ną stratą. Wozorauj o godr. Gej wieczorem 
zmarła na tyfus brzuszny 14 letnia ich córka Marya. 
Jest to już trzeci dotkliwy cios, którym Bóg nawiedził 
stroskanych rodziców. Żympatycznej i zasłażonej 
prze zrtystów naszych szlemy w chwili ciężkiego 
ich smuiku wyrazy nejsar łeczniejszego współczucia. 

Spór o Morskie Oko. Zbiór dokumentów, 
przemawiających na korzyść Ualicyi w sprawie 
Morskiego Oka, zost.ł wzbogacony świeżym Btodsem 
aktów i map urzędowych, który dostał się już do 
rąk prezesa Wydziała krajowego, p. Chamca. Dotu- 
menta te złokył p. Józaf Walte , v łuściciel terenów 
neftosrych koło Ustrzyk, który między rodowymi 
dokamentami swej Żony, z domu Gartler de Bla- 
menfeli, znalazl tezę, zawierajązą rysarki z Karpat 
i autentyczaą mapę całego klucza Zakopańskiego, 
będącą dokumeatem urzędowym. Mapę sporządaii 
8. p. Gartler de Blumonfeld, ówczesny nadleśniczy 
kumeralny, któ y jako prłaomocaix rządowy, odbie- 
ral dobra rządowe polskie na rzecz kamery ansttya- 
ckiej w r. 1810. Na mspie taj uwidocznione są 
najdokładniej granice Galwyi i dwóch sąsiednich 
koriitatów od strony węg erskiuj, a wedle niej, klucz 
Zakopiański wrzyna się ostrym klinem w dzisiejsze 
sporne terytoryum, tak, Że granice jego leżą prze: 
szło 2 kilometry poza Morcskiem Okiem Ponieważ 
ówczesny rządowy starszy leśniczy miał tę samą wia- 
rogoduość, co geometra trybunalny, a był nadto 
pełaomocnikiem rządowym przy odbiorze dóbr ko- 
ronnych  polakich i cznaczanin ich grario, przeto 
sporządzone wedle jego pomiarów mapy są aaten- 
tyoznymi dokumentami urzędowymi i maszą być 
przez sąd za takowe uzuane, tem bardziaj, źe miesz- 
czą w sobie w-zelkie daty, pozwalające na odszaka= 
nia odpowiednich doknmentów, przechowanych w sr- 
chiwach kamary anustryackiej. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesdrz zatwierdził wy- 
bór właściciela dóbr Edmunda Lityńskiego z Litwi- 
nowa na prozega. i Jalinsza br. Bleżowskiego, wla- 
$oiciela dóbr z Cxoremohowa, na zastępcę prezeja 
rady powiatowej w Podhsjeach; oraz wybór wla- 
ciciela dóbr Jana Górza Okorimskiego z Okocima 
na prerega, a właściciel» dóbr dr. Adama Jordana 
z Więekowio, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Brzesku, 

Aresztowanie burmistrza. Z Bnozacta dono- 
szą o aresztowaniu miejscowego burmistrza, Ber. 
narda Bterna, podejrzanego o nadużycie władzy 
urzędowej. 3 

Tabiiee ze spisem lokatorów. Magistrat miasta 
Lwowa zwraca uwagą właścicieli domów, że są obo- 
wiąrani do utrzymywania tablic za spisem lokatorów 
i natychmiastowego uwidoczniania w nich zmian, je- 
żeli do kamienicy wprowadzają cią nowi lokatorzy 
lab się wyprowadzają d«wni. Wykraczający przeciw 
tym rozporządzen om podlegają grzywnie od 1 do 
100 zł. — Zarazem wzywa magistrat właścicieli 
domów. aby w porze zimowej starali się zawsze o 
dostateczny zapas piasku na posypywanie chodnika 
podczas gułoledzi, 

Losowanie Przy wezorajszom ciągnienia lo- 
sów staniełnwowskich padly następujące wygrana: 
nr. 8138 wygrał 9000 zlr., nr. 22744, 600 zir., nr. 
3719, 13513 po 150 zł”. nr. 24119, 18117, 12980, 
2194, 3664, 24076 po 50 złr. 

Listy wyborcze z V ej kuryi i z Ilej karyi 
(okręg m. Lwowa) wysłsło juź prezydyam magi- 
strata m. Lwowa do Namiestnictwa do zatwierdze- 
nia. W kuryi II, liczbs wyborców, w stosunku do 
ostatniego wyboru, dokonanego przed 6 laty, pod- 
wyżazyłz się o 2500, tax, że obecnie wynosi 9.590, 
Z liczby tej 3000 uprawnionych jest do wyboru 
z tytułu ospbistej kwalifikacyi Liczba urzędowa wy” 
borców z V kuryi w mieście Lwowie wynosi 29.128, 
Wspólnie z «.iastem głosować jednak będą trzy o- 
kręgi sądowe (Srezerzec, W:nniki, lwowski powiat). 
«tórych listy wykazują 24.000 uprawnionych do 
wyboru. Listy legitymacyjne do wyboru gą już wy- 
gotowane i z upoważnienia Namiestnictwa, w szg- 
stępstwie prezydenta miasta przes radzców podpi- 
sane. Doręczanie list rozpocznie się 20 b. m. 

O frekwencyi w austryackich szkołach śre- 
dnich zamieszoza dziennik rozporządzeń m nister- 
stwa oświecenia, ze stycznia b. r. następująse daty: 
Liczba gimnazyów wynosi 187, szkół realnych 87, 
W zarządzie państwa zostaje gimnazyów 145, szkół 
realnych 57. Wszystkie iane są to zakłady krajowe 
i gminne, prywatae lub zostająca pod zarządem 
księły. Vrzeważają zakładr z niemieckim językiem 
wykładowym. Niemieckich gimnazyów mamy 101, 
czeskich 42, polskich 25 i 4 włoskie, rsa 
nych szkół niemieckich jast 60, czeskich 19, pol- 
skich 4. Liczba uczniów wynosi w gimnazyach 
61.279, w szkołach realnych 21.410. Najliczniej 
uczęszczają do gimnazyów: w Czechach (15.287), 
w Głalicyi (14759), w Anstryi niższej (8.470), na 
Morawach (6.525) Frekwencya w szkołach realnych 
jest znnczuie mniejsza. Najałabiej co do liczby uczni 
wygląda Karyntya (757 gimnazyalistów), Dalmacya 

(850 ranlistów). Najbardziej nozęszozane gimnazta 
mają: Czerniowce 799, Lwów 770, Kraków 739, 
Rzeszów 717, Tarnów 648, Bsrno 646, Ołomuniec 
612. — Z wykazu tego okazuje się, że Czechy o 17 
gimnazyów mają więcej niż Gralicya, a że uczai u- 
częszeza do tych zakładów zaledwie o 400 więcej, 
niż do galicyjskich gimaazyów. Daty te dają wy- 
mowny dowód traktowania | o macoszemu inte'ektn- 
! alnych potrzeb naszego kraju. 


z Kołomyi 
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PRZEGLĄD s dnia 17 Lutego 1897 


Manuskrypt paszkwilu na Miękiewicza zna- gliznę wymoczyć przez 24 godzin w wcdzie zimnej, Y Rysnnek pogtsci w „Marautach*, nie jest rô- 
leziono w papierach po generale Rybińskim. Pa-|ale bez mydła, a pod wieczór wycisnąć z wody nad- | wny, a siły i prawdy więcej jest w drogi rzędnych 
szkwil jest nędznie rymcwaną rarictą, której mole | miernej dobrze i rozesłać na wurawie, nb. gdy po- | postaciach. Naprzykład Zwirski, dyrektor szybów, 
biblioteczne nie zrobiły tego zaszczytu aby ją zni- | goda, W ten sposób nie tylko plamy znikają, ale j potomek szlschty osiadłej, drwiący ze wszystkich i 
Bzczyć do azcsęta; — manusztypt jest tylko w czę- ji bielizna staje się lśniąco białą. Skuteczaym, aie nie- | z siebie, posiada wszystkie tony szczerego komizmu 
bci uszkodzony. Nad treścią nie warto się rozwo” przyjemnym sposobem jest bielenie przez trzymanie |i nawet pewnej oryginalności. Postać tę, mie tylko 
dzić ; w każdym wierszu, ziejącym śle, 4, brutslną nie- | czas jakiś nad palącą się siarką. starannie, ale z głębszera wniknięsiem grał p. Wa- 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 
Przyjechal' dnia 16 lutego. G. A. Kiizowie 
z Bsodów. L. K. Baltarazowie z Zaleszczyk. J. 
Kousek z Biłki szlacheskiej. J. Dąbrowski z Ula» 
nows. N. Głliiskstern i J. Bochner z Czerniswiec. 


Telsgramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 16 lutago. Dzienniki tutejsze za- 
przeczają pogłoskora o +aniechaniu podróży 
Cesarza, który jak wiadomo, miał 22 lutego 
odjechać na przylądek św. Marcina koło Men- 


nawiścią tkwi kłamstwo, któremu zaprzecza dokładnie 
zbadoBe życia wieszcza Adama. Paszkail, zwycza- 
jem paszkwilantów wszystkich wieków, nie jest pod- 
pisany, a jego styl i sposób rymowania pesiada tak 
mało charakterystycznych cech, że trudno się do- 
myśleć nazwiska niefortunnego autora. Pochodzi on 
E czasów emigracyjnych. 


Charakterystyczny objaw wobec utyskiwań 
na brak zbytu pracy mamy do zanotowania, Do 
normalnego statutu biura budowniczego m. Liwowa 
bruk trzech sił, Mimo konkursów na wakujące po- | 
sady nie zgłaszają się kandydaci. Czy brak techni 
ków? czy też służba municypalna jest nieza- 
chęcającą. 

Rosyanka o Warszawie. Pewna Rosysnka 
przybyła do Warszawy i z wrażeń, jakie na niej 
wywarła Warszawa, tak się spowiada przed swymi 
rodskami w petersburskich Nowośtiach: , 

Zima króluje tu w oałej pełni. Śsieg pada 
wciąż gęstymi płatami i ścisla doskonałą Banrę; a 
Że sanna w Warszawie rzeczą jest rzadką, więc tsż 
i rach w mieście niezwykle ożywiony z powodu 
mnóstwa sanek mknących po ulicach. Szczególniejszą 
uwagę zwracają na siebie sauki z krakowską uprzę- 
Żą, Btrojną w dzwonki i pióropusze. „Przejeżdżając, 
napełniają one miłym dźwiękiem powietrze, a cały 
ten gwar malowniczy i wesoły przypomina mimowcli 
mieszkańcowi Petersburga ostatnie dni petersburskiego 
karnawału. „A 

Słońce poranne oświeva już gród cały i mimo 
śniegu uśmiecha się jak na wiosnę. Piękna Ujazdow- 
ska aleja nepełnia się Spacerującymi i powozami, 
Wszystko tu d.y do pobliskiej „Szwajcarskiej do- 
liny“, gdzie się znajduje tor łyżwiarski i przez cały 
dzień przygrywn muzyka, a Warszawianki ozarują 
widzów swoją zręcznością i szykiem. 

Pamiętam, że spytałam raz pewnego attachó 
hiszpańskiej ambasady w Petersburgu, które kobiety 
są piękniejsze: Hiezpanki, czy Resysnki? | 

— 0, Rosyanki są bsrdzo piękne — odrzekł Hi- 
szpan. — Szkoda tylko, że tak przykute do ziemi. 

— Jakto przykute? — zapytsłam wap 

— Szuba, kslosze... wszystko to tak krępuje swo- ; 
bodę ich ruchów, że na ulicy wyglądają, alby się PN Dyrektor. A czy się mna mj 2 
wlokły a nie szły. A Hiszpanka pod gorącem njo- at ki przynajmniej i RAZ zień siarką wyka- 
bem pułudnia ledwie dotyka ziemi w swoich maleń- Zemo; U twoje suknie desinfokcyonowano. 
kich trzewiczkach. czeń Zgadzam się. a . , 

Mimowoli przypomniałam sobie te słowa Hi- Dyrektor (poważnie). Janie Gupski! Posiadasz 
szpana, przyglądając się parom, mknącym jak strzała wszystkie warunki, jakich od ciebie R: ei hy- 

o lodzie, giena wymega. Teraz możesz już przestąpi» zdesin- 
> Spacernjąc po Nowym Świecie znowu mimo-qfekcyonowany próg, z nikim sią nie  witaó, zująć ; 
woli zachwycsłam się urokiem Warszawianek, które odogcbnione miejsce o siedzeniu z aluminium i za- l 
dawno już przeko.ały cały Świat i samych siebie, oząć NAZWY gwcich zsgadnień o składanym 
że należą do nejrozkoszniejszych istot pod słońcem. proce: cie | 
Patrząc na nie, zadawałam gobie pytanie, w czem 
właściwie polega ten ich odrębny urok? Nie ma 
wśród nich typów klasycznej piękności, wszystko to 
zwykłe, słowiańskie twarzyczki, okrągłe, z prze- 
ślicznemi oczyma, z nieregularnami noskami, » więc 
takie same typy, jakie sią na każdym kroku spo- 
tyka w Petersburgn, na ulicy Morekiej lub na New- 
skiem. Dla czegóż tn, na Krakowskiem przedmieściu, 
spotykając te miluchne istoty, mimowoli lubujesz się 
niemi, pytałam się sama siebie, spoglądając na War- 
sza ianki. 

Nakoniec znalazłam rozwiązanie zagadki: War- 
szawianki są uprzejme, oto ich główna zaleta, Od 
nich nie wieje chłód, ani nie razi pcaąpność i zty- 
s ność, jak u naszych dam petersburakich. 

Polka, ubrana chociaż skromnie, ale zawsze 
zalotnie, bo chce się podobać ; chód jej jest żwawy, 
e.ergiczny ; głowa wzniesiona śmiało do góry; obda- 
rza cię zawsze uprzejmem spojrzeniem. uśmiechając 
się życzliwie, oddaje ukłon witsjącym ją znajomym, 
a nie paraliżuje ich chłodnem, ledwie widocznem 
kiwnięciem głowy, jak to czynią petersburakie da- 
my na ulicy. 

Co dziwna, na ulicy spotykasz prawie tylko 
kobiety ; mężczyźni jakby poznikali. 

Zdarzało mi się nieraz bywać w Warszawie 
wiosną i latem, kiedy ona — w całej swej okazało- 
ści. W porze tej około godziay 6 tej wieczorem wy- 
chodzą na ulice tłumy pstro ubra' ych (być może, 
że wygląda to pstro tylko dla naszego petersbur- 


do bibliotek i tam — dzięki opiece bibliomanów — 


jaki kalif Omar, który każe spalić wszystkie książki 


na Beryo. 
boszcz w Wierzbicy dekanatu uhnowskiego. 
— 4 R Bur. 777. Podnosi się, Snieg. 


W szkole za sto lat. 


Uczeń. Mam, panie dyrektorze ! 


dyftaryi ? 
Uczeń. Jestem. 


cholery ? 
Uczeń Tak panie dyrektorze. 


baccylusa kokluszu, ospy, szkarlatyny, odzy ? 


bis gurowicg przeciw wśoiekliźnie i przeciw dżamie ? 
Uczeń Mam. 


| 


Uczeń. Mam. 


wymaga — kolega twój może być zakaźnie chorym. 

Uczeń Ślubuję. 

Dyrektor. A czy przysięgasz, że nigdy innym 
ołówkiem nie będziesz pisał, jak tylko swoim 
własnym ? 

Uczeń Przysięgam. 


| 

| Repertuar teatralny, D : we wtorek „Halka“, 
opera narodowa w 4 sktach St Moainszki. P erw- 
Bzy występ p. Z.fii Konarskiej, artystki opery war- 

| szewskiej, oraz parny Bohaszównej, pp. Aleksandra 
Myszugi, Gabryela Górskiego i Jaliana Jeromina. 

Í We środą po raz drugi „Mamuty*, komedya w 5 
aktach Mishała hr. Dzieduszyckiego. We czwartek 
(po cenach operetkowych) po raz 18 67 „Jaś i Mał- 
gosia“ opera w 3 aktach Humyerdincka i go raz 

7.my „Powrót taty“, opera ballada w 3 odsłonach 

i Henryka Jareckiego. 


Do sszaminu na jednosoczpych ochotałków (Intalli- 
genspriifung) rozpoczyna sę nowy ku's przygotowawczy 
x dniem lgo marca b r. w istsiejącej od lat kiika czkols 
St. Dobrzwolskiego c. i k porucznika art. w. r. ul. Gra- 
dzickich 1. 4 III. p. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. „Mamuty”, komedya w p'ęsi1 aktach 
M. hr. Dzied: szyckiego, należy do sztuk poważnego 
zakroju i pewnej wybitnej nawet tendencyi społe 
cznej. Antor tę tendencyę i tę, że się tak wyrażę, 
apołeczneść sztuki, miał przedewszystkiem na cela, 
nie dbając wcals o rczjaśniająse i rozweselające 
epizody, zamknąwszy komedyę w formy silnego 
i argumentacyjnego rezoneratwa, które znowu z nie- 


aaprzeczonym talentem umiał zamknąć w potoczy- 
| 
l 
| 
i 


| 


i 
: 


skiego gustu) kobiet i mężczyzn, pary te wesmołojstym, nataralnym i ładnym dyal gu. 
rozmawieją z sobą, śmieją się i geatykuleją, idąc W naszym kreju rolniczym, mimo wszelkich 
przez Nowy Świat ku Ujardowskiej alei. Myślałbyś, | prądów i ewolucyi społecznych, kweatya posiadanix 
cyjną zabawę lab widowisko... Gdzieżiam | wszystko | się w rękach ezłachty, więc autor nMamutów“ po- 
to płynie w tę stronę, aby przejść się po Ujazdow- j ruazy niejako kwestyę szlacheeką, ale nie w zna- 
gkiej alei, zjeść w cukierni porcyę lodów lub wypić | czeniu przywilejów, chociażby nawet towarzyskich, 
filiżankę czekolady a potem wrócić do demu. lecz w tem, ża każdy człowiek powinien robić tylko 
się porównanie tej polskiej wesołości z naszą rosyj- | ponieważ szlachcic polski zna Bię najlepiej na roli, } 
ską mrukliwością. A przecież u Pola' ów o Sile jaienia jeat jego specyalnością, więc jej się trzy mać 
więcej jest przyczyn do „ Weltschmerz'u" ; 8 jon, ma niej pracować z pożytkiem dla siebie 
oni umieją żyó pełaem życiem, i brać odeń wszyst- |i dla drugich. Dlaczego jednak autor szlachtę na- 
wiecznie markotno. Dlaczegóż u nas bret patrzy na jrzem życiu społeczne n tsk wybitną rolg — tego 
brata chmurnie i ponuro ? i w sztuce nie wyjaśniono. 
Wpływ pogody na uwagę. W Bulletin da | Powyższą tendencyę objął autor następującą 
PAcademia royule de Belgique znejdujamy zajmu- ; treścią : 
goła na uwagę. Oto poddane takiej pró:ie dzieci j przemysłowego marzyciela ; nie wystarcza mu wiel- 
podczas nauki szkolnej, okazywały w czasie niepo- ki szmat dobrej roli, lecz szuku po za nią ianych 
gody większą uwagę, aniżeli w dniach słonecznych, przedsiębiorstw i którego się dotknie, na każdiem 
większą w zimie niż w lecie. Także i pora dniaj traci. Ani eka} lvatacya torfa, ani n.fty nie pomogła 
odznaczają Bią zawsze większą uwsgą niż chłopcy. | wnego pięknego prranku okazała się potrzeba sprze- 
Ale o gudzinie 8-mej rano, gdy dzieci rozpoczęły | dania majątku, aby kapitał z tego osiągnięty wło- 
naukę, uwaga ich była skupioną, bystrą. Stopniowo żyć v przedsiębiorstwo n ftowe — gorzej jeszcze, 
slabila, a e godzinie 12 tej w południe, w chwili za- | państwo Krasnostuwscy posiadając tylko dwoje 
już zupełnie wyczerpaną. Po dwugodzinnym wypo-|sów i wydać za mąż za niejakiego Złotnickiego, 
czynku w domu i objedzie, schodziły się dzieci na) machera, człowieka nienczciwego i cynika. Przy 
naukę pupołudniową. Uwaga jednak była wprawdzie | pierwszej katastrofe chce sytnacyę ratować rodzony 
wzmocnioną, ale już nie tak Świeżą, jak o godzinie į brat: Tadeusz hr. Krasnostawski, ale wskutek nie- 
dziatwą szkolną oszczędzać od długiego Ślęczenia | przeciwnie, zła wola wyzyskujących spekulantów, 
w szkole i ełachania wykładów, oraz, że przerywa- | w majątkowe stosunki Igaacego hr. Krasnostaw- 
nie cztero lub pięc'ogodzinnej nąuki, pauzami, nie | skiego jeszcze głębiej zapuściła pazury. 
zdoła zaostrzyć uwsgi uczniów do tego stopnia, by W domu Krasncstawskich znejdovje się niejeki 
Piemy z wina czerwonego na bleliźnie sto- | go pochodzenia bliżej autor nie określa, ale który 
łowej — jak wszystkie gospodynie utrzymują nie į właśnie jast ucieleśnieniem tendencyi w Sztuce, bo 
dadzą cię usunąć. Kolnik w ostatnim numerze na-| jest rolnikiem energicznym, pracowitym, zapobiegli- 
zywa to jednak przesądem i podaje trzy następującej wym, owzczędnym, jednem słowem umie, może i chce 
niezbyt pełsy, głęboki talerz z wrzącą wodą, tak, | Jadwidze, córce Krasnostawskich, a gdy po rozma- 
aby pare na plamą działsła wydzielająca się para | itych perypetjach, szalbierstwach spekulantów, któ- 
niszczy plamę wkrótce. Gdyby to jednak odrazu nief rzy omotali Kr:snostawskiego i po kompromitują- 
nastąpiło, to trzeba wrzącą wodę na talerzu odmie- | cem zerwaniu małżeństwa przez cynika Złotnickiego, 
obrus w wodzie samej gię Bie zamaczał. Skoro pla- | wprost tragiczna, Stanisław Żabiestowski, wychowa- 
ma zniknie, dobrze jest do reszty wypłukać lekko] nek ratuje wszystko, bo sam jnż od dawna siedzi 
w letniej wodzie z mydłem. Plamy pe winie czer- | na własnym kawałku ro'i, otrzymuje rękę pięknej i 
wonem, gdy wyschną, zwilżyć nieco wodą, i grubo | rozkochanej Jadwigi, a Tadeusz hr. Krasnos.awski, 
niech kilka godzin poleżą, poczema miejsca te spłu-|jące prz dsiębiorstwa, będąc sam dobrym i zamo- 
kać czystą wodą. 8) Można też plamy takie usuwać | żnym rolnikiem, majątek swój cały zapisuje młodej 
Przez bielenie. W tym celu należy splamioną bie- ! parze, którą nazywa swoimi stypendystami. 
C NN EZ SELĄ 
. r 
Jako rentowną lokacye kapitałów 


że cały ten gwarny tłum spieszy na jakąś senza- ziemi jest najważniejszą, a ponieważ ziemia znajduje 

Ileż w tem Życia i humoru! Mimowoli nasuwa | to w społeczeństwie, co umie i na czem się zna, a 
ko, co ono dać może, a nam wiecznie nieswojsko, | zwał mamutami, ekoo jej nadal nawet w dzisiej- 
jące relacye o badaniach, jaki wpływ wywiera po- Hr. Ignacy Krasnostawski jest uosobieniem 
wywiera widoczny wpływ na uwagę Dziewczęta rolnikowi, lecz zrujnowała go do tego stopnia, że pe- 
kończenia nauki przedpołudniowej, uwaga ich była | dzieci, córkę Jadwisię muszą poś sięció dla intere- 
ósmej rano. Widzimy stąd, że koniecznie trzeba | porozumienia dobre chęci nic zrobić nie mogły, a 
mogli oni ze skutkiem korzystać z nauki. Zabiestowski, wychowanek Krasnostawskich, które 
sposoby: 1) Pod wilgotną jeszcze plamę stawia się| pracować na roli. Ten Żabiestowski, kocha się w 
nió kilkakrotnie, przy czem należy zważać, aby | sytuacya w rodzinie starego szlachcica staje się 
posypać miałko utłuczonym węglem drzewnym; tak | który nie chciał bratu dawac pieniędzy na rujnu- 

polecamy 


Ża dużo kslążek. Co począć z coraz bardziej lewski, eo tem bardziej podnieść należy, że rolę 
wzrastającą masą książek na targu księgarniamym ? | Wziąć musiał w ostatniej chwili od p. Żelszowskie- 
Ogromna liczba książek ginie wprawdzie w obiegu, | 0, który dotknięty katastrofą w rodzinie, usunąć 
ale zawsze pozostaje pewna część, która dostaje się 3i musiał od precy. Śmiało i dobrze jest rysowana 
może już leżeć, póki nie przyjdzie koniec świata lub |Ją bez zarzutu p. Ruszkowski, 

z wyjątkiem jednej przez siebie ulubionej, Ponieważ | liński, naturaluie doskonale, ale postać sama, jako 
zań teraz ludzie coraz więcej piezą, a w przyssłości | taka, mimo dodatuich i sympatyczaych rysów w 
jeszcze więcej pisać będą, przeto pytanie, „Co po-| Charakierze okszała się nieco zużyta. Wyboraym 
cząć z tem mnóstwem książek ?* nasuwa się oałkiem | dyrektorem spółki naftowej, macharem Ropiekim był 
Zmerli. Ke. Piotr Jaramkiewiox, gr. kat. pro- | dobrze nakreślonej i skonstruowanej, odznaczył się 


Stan powietrza. T. o 9 rano — 5 R, w pił. | poprawną. Dwie mniejsze role eynika Złotnickiego i 


Dyrektor (do nowo zgłaszającego się ucznia). | rakterystyczną, mi nowicia chłopa Marcina Koguta, 
Janie Gapski czy masz świadectwo szczepien' a ospy ? | odegrał p. Wysocki jak zwykle z całą typową za- 


Dyrektor. Czy jesteś zabezpieczony przeciw | mało pozostawił miejsca W „Mamaut.ch* występują 
Dyrektor. A czy zaszczepiono ci baccylusa | ndział w skoyi. Hr. Kraskostawską grała jsk zwy- 
Dyrektor. Czy masz świadectwa zaszczepienia | pewną bierną słodyczą odegruła p. Bednarzewska. 

Uczeń (tryumfująco). Mam, panie dyrektorze. | krotnie, a on z parterowej loży dziękowa  klaska- 


Dyrektor. No dobrze! Ale czy masz przy so- |jącsj publiszności. 


Dyrektor. Czy masz włavne naczynie do picia? jjsk się tego po sławie wirtucza i wrażeniu pierw- 


| muzyce, teatrowi, literaturze i sztuce, nie ustępuje jedna 
į zeszytom poprzedsim pod względem opracowania 


| 
| 


AKCE 
Towarzystwa budowy wagonów i maszyn 
w Sanoku (K. Lipiński) 

i Akcyjnej garbarni w Rzeszowie. 


tony. Wszystkie dzienniki konstitują, ka w pro- 
gramie podróży cesarskiej mie zaszła dotych- 
Czas żadną zmieną, 

Praga 16 lutego. W sejmie ozeskim uza- 
sadniał wczoraj p. Schlesinger wniosek o ntwo- 
rzenie kuryj narodowościowych i oświadczył, 
że przyjęcie tego wniosku jest kwestyą wstę- 
pną, od której zależy, czy niemieccy posłowie 
pozostaną nadal w sejmie, ezy też usuną się. 

P. Kaizl oświadozył, że wniosek kary- 
alny w tej formie, w jakiej go wniesiono, jest | 
niemożliwy do przyjęcia. 

Ks. Ferdynand Lobkowioz rzekł, że 
dla szlachty wwiose: kurzalay nie jest nie- 
sympatyczny, atoli jestto kwastya drażliwa. 

głasowaniu przyjęto wniosek Mohle- 
Bingera o reaktywowanie przeszłorocznej komi- 
syi, która ma przeprowadzić dyskusyę nad 
wnioskiem kuryalnym, edrzucono jednak ten 
uztęp wniosku, iż komisyz ta ma do 14 dni 
przedłeżyć swe sprawozdanie. 
i Kanea 16 lutego. Konsul grecki, rezydu- 
jący w Kandyi,opuśsił wozoraj to miasto, za- 
wiadomiwszy poprzedaio gubernatcra, iż w ra- 
zie wybuchu rozruchów okręty greskie xkom- 
bardują to miasto. Następnie powierzył kon- 
sul opietę nad poddanymi greckimi konsulowi 
angielsriema i wsiadł na pokład okrętu gre- 
okiego „Miaulia*. 

Także konsul grecki w Kanei z cełym 
w. z. personalem konsulatu i tamtejszym prawesław- 

* Drugi koncert Ttemsona zgromadził wczoraj | dym biskupem greckim opuścił to miasto i 
w sali Doma Narodnego nie tak liczbą publiczaość, ! wsiadł na pokład pancernika „Hydra“, który © 
po południu odpłynął stąd. 

Borlln 16 lutego. „Biuro Wolffe“ d nesi, 


główna postać hr. Ignacego Krasnostawskiego, grał 


Drugiego hr. Krąsnostawskiego grał p. Chmie= 


p. Feldmaa. P. Grabowiecki w roli Żabiestowskiego, 
temperameutem artystycznym i grą energiczną a 
Zdzisława syna kr. Krasnostawskiego, bardzo sta 
rannie odegrane zostały przez pp. Wostrowskiego ił 
Hierowakiego. Maleńką rolę o jednej scenie, ale cha- 
maszystością. Paniom, autor w swej sztuce bardzo 


tylko dwie kobiety : matka i córka a i te odzna- 
czają się powną bierncścią, drobny zaledwie biorąc 


kle z całą starannością i powagą matrony polskiej 
p. Cichocka, córkę jej Jadwigę x wdziękiem i z 


Teatr był pełny. Autora wywcływano kilka- 


szego koncertu spodziewać nalekało., A tymczasem 


Dyrektor. Czy ślabujezz, że swojemu koledze | warto było być i usłyszeć wczorajszą grę Thomsona, |że na wczorajsze przedatawienie reprezentan- 
nigdy nie podasz rk)? Nowoczesna hygiena tego bo artysta w niej pokazał w całej pełai, ile u niego tów wszystkich wielkich moszrstw w Atenach 


pod tym pozornym zewnętrznym spokojem kryje się oświadczył greoki minister spraw zagrarioz- 
temperamentu i głębokiego oduzucia utworn.. nych, że Głrecya cbszdzi Kretę, W obas tego 
To skojarzenie się w jednej om bie zewnętrz- sądzi rząd niemiecki, że uwłaszałoby to jego 
nego spokoju z wewnętrznym ogniem uderzało w| gOdmości przedsięwziąć dalsze kreki dyploma- 
grze jego tak mocno, że wystąpiło jako najistotniej . | (967na w Atenach. RR... 
sza i charakterystyczna cecha jego talentu, I mimo- Komendant pancernika niemieckiego „Ce- 
woli przychodziło na myśl, że Thomson, który jegt | SATZOWA Augusta" otrzymał rozkaz wspólnie 
synem Skandynawczyka i Włoszki, dwoistość tę tak |2 Kcmendantami innych eskadr europejskich 
zlaną w jedną istotę odziedziczyć musiał po swych | przeszkadzać każdemu nieprzyjacielskiemu kro- 
rodzicach. kowi ze strony Grecyi i starać się o przywró- 
Zaraz w pierwszym koncercie Vienxtempsa eenia porządku na Krecie. 
złożonym z trzech części: Recitative, Adagio rel: Paryż 16 lutego. Na wczorajszem posie- 
gioso i Allegro marziale, pokazał artysta, jak in- | dreniu pa'lamsniu deputowani Laherisse i Jau- 
strument w jego ręku staje się zdolnym do odtwarza- res wnieśli interpelacyę w sprawie kreteńskiej. 
nia najniepodobniejszych do siebie nastrojów. Po tem | Prezes gabinetu Meline rzekł, że rząd nie mo- 
Adagio religioso—brzmiącem szeroko, poważnie i glę- | $9 obecnie dać żadzego wyjaśnienia w tej kwe- 
boko, mającem w sobie coś z kontemplacyi średnio- styi, gdyż każda dsklsracya rrądu mcgłaby 
wieczn: go mnicha — huczało Allegro marziale, jak | WYStawiĆ interesa Kreju ne szwank, dlatego teń 
pochód w stal zakutych rycerzy, idących pewnie, prosi rząd o odroczenie dobuty nsd interpela- 
jakoś kamiennie, w objęcia śmiercioncónej Bellony, | "5% i uchwałę Izby uwakać bedzia za dowód 
Niemniej znakomicie wypadła wspaniała Adagio dru. | zAufania, względnie nisufności. Wobeo tego u- 
giego koncertu Biuchą, chwaliła Izba 382 głosami przeciw 170 odro- 
W świat całkiem inny przeniosły słuchacz. | 9SYŚ debarę nad tą interpelacyą, poczem zam- 
„Tarantella“ Wieniawskiego i dodane nad program | knię*0 posiadzanie. 
„Meledye cygańskie“ Sarasatego i grane już na Tulon 16 lutego. Paacernik fran'uski „De- 
pierwszym koncercie „Tańce słowiańskie" Dworza- | aststion* i tray krzyżowen otrzymały roskaz 
ka. Pominąwszy trudności techniczne, ząwarte w tych być w pogotowiu, aby na dany znak odpłynąć 
trzech kompozycyach, pokonane przez artystę bez] R wody wschodnie. F - 
trudu, lekko, i jak gdyby mima. ekodom, w zdumie- |. Ateny 16 lutego. Wojsko greckie, znatdu- 
nie wprawić może ałuchacza oddanie trzech gatun- Í jące się na pokładach okrętów greckich, wylą- 
ków temperamentu, jaki się objawia w tych tańcach dowało wczoraj w pcbliżu Ksnei. 
włoskim, węgierek m i słowiańskim. Ogień tego Paryż 16 latego. Do „Ajenoyi Hsvasa* 
szału był tak potężnym, tak ezarpiącym duszę, tak | donoszą x Aten. ża jeszize przed wylądowa- 
poch? niać musiał całą istotę słachacza, że nie wisle į Siem wojsk greckich w pobliżu Kansi okręty 
pozostawało w nim miejsca i czasu na podsiw dla | Mosarstw europejskich wysadsiły swe wojska 
tych karkołomnych waryacyi, tonów pedwójnych, | 28 ląd w miastach Kenei, Rhetymno i Hera- 
dla tych nieskaritelnych flażoletów it. d. Tyczy się klionie. - 
to osobliwie „Melodyi cyxańskich“ Burasatego, w Londyn 16 lutego. Do „Biura Rentera* 
których to gwałtowne, to zawodliwe, a z ogromn donc seą z Kanei, że komendant eskadry amn- 
finezyą przygotowywane synkopy, czyniły piorunu- gielskiej zsgroził greckiemu ksigciu Jerzemu 
jące wrażenie, użyciem przemosy na wypadek, gdyby ehociał 
W ogóle cały koncert wczorajszy, z wyjątkiem | WYKOUAĆ r-zkazy króla i rządu greckiego i te 
może „Waryacyi* Paganiniego mniej był wirtuozos - | wobse tego, i4 okręty greckie mają widoszny 
skim popisem mż poprzedni. Program już tak był zamiar działania wbrew wyrażnym Życzaniom 
ułożony, że te fajerwerki i mstuczki tsehniczne usu- | wielkich moGar:tw, wszys y komendanci eskadr 
nęły się na właściwe im miejsce tj. na plan drugi | 9510 ejekich wystczowali do komendants gree- 
Za to jednąk wystąpiło na osoło koncertu działanie | Xe) eskadry wspólną notę, w której wzywają 
muzyki jako sztuki, wielkie i czyste, pozbawione | £? sżaby zastosowsł się do przepisów prawa 
domieszii zdumienia i podziwu, dla tej jej strony, międzynarodowego. 
która jes; w wielkiej części rzeczą sprytu, Ówicze- Konstantynope! „16 lutego. Wozoraj wrę' 
nia, jednem slowem stroną więcej mechaniczną. Je. | 02y} Purta wszystkim embssadorom notę, w 
żeliby zaś chciało się w jednem zdania określić j Której zawiadomiła ioh, że okręt greski strze- 
wrażenie, jakie odaieść mię musiało z wczorajszego l" ł na turecki okręt awirewy „Fanad“, zwreca 
koncertu, to możnaby powisdzieó, że artysta gr.ł ich uwagę na nisbezpiecze Ńztwa, jakie może 
wczorej nie na gkrzypcach ala na słachsczach. za sorą peciągnąć takie zachowanie się Greayi 
Pani Jadwiga Iwznowsku Zalewska jst jako J} Prosi mocarstwa e odpowiednią inter wenoyę, 
pianistka uceenicą Rnbinsteina. O grze jej można gdyi w przeciwnym razie będrie musiała chwy' 
powiedzieć, że zdradza dużą bardzo technikę, przy- | ić ię ianych środków. 
jemne okrągłe uderzenie i nie ient pozbawioną zdol Londyn 16 lutego. Do „Biura Reutera“ 
ności głębszej interpretacy: odtwarzanego utworu | donoszą, że wczoraj o godzinie 4 minut 50 po 
W „Fantseyi f moll“ Chopina i Liszta XII Rapgo jpołudniu, połączone załogi eskadr europejskich o- 
dyi czuć się jednak dawało coś jakby brak ręki] Fupowały Kaneę i że w mieście panuje z tego po- 
męskiej, której utwory te wymag:ją koniecznie, | WOdu powszechne zadowolenie. 
Artystka ta o nader sympatycznej powierzchowności Ateny 16 lutego. Ismail bej zamianowany 
da się nam podobno usłyszeć na osobnym konc :rcie, | Fostał g-bsrnatorem Krety. 
Wówczaa łatwiej b:dzie wnikuąć w jej grę, niż to Dzieenik urzędowy ogłarza, że kemen- 
było możliwem wczoraj, kiedy grała w sąsiedztwie | ant wojsk greckinh, które wylądowały na Kre- 
tak niebezpiecznem dla przychyłnej oceny, jakiem | 2ie, Me rozkaz otwadzić wyspę w imisniu kró 
było sąsiedztwo Thom iona. la, wypędzić Turków ze wszystkich miejsa ob- 
Paa Neuhauser akompaniował wczoraj, jeżeli | "sSToweny ch i cgłosić proklamasyę o okupaocyi 
to jest możliwem, jeszcze lepiej niż na pierwszym | Ś)- 
koncercie. Śt W. Petersburg 16 lutego. Gazeta Handlowa 
* Echa muzycznego, teatralnego I artysty-|* pole enia ministra finansów saprzeozs peglo 
cznego nr. 7 opuścił prasę i został rozesłany abo- | 595 © mobilizacyi dwóch korpusów armii w po- 
nentom Przeglądu bezpośrednio z Warszawy. Na- łudniowej Rosyi i nazywa tę pegłoskę mane: 
mer ten zawiera: Trio wirtuozów p lskich (z por- | "Tem giełdowym. fa 
tretami). — Rok 1896 w muzyce, przez N. B —| . Kanea 16 lutego. Oddział marynarzy euro- 
Władysław Żeleński i jego opera „Goplana“, przez pejskich, który za zezwol'niere władz tureckich 


torem, przez B. N, — Granice naturalizmu w srtu- | PO 100 żołnierzy rosyjskich, francuskich, an- 


ce, rrzez Antoniego M-skiego, II. — Paderewski |gielskich i włoskich, tudzież z 50 żołnierzy I 


auetryackich. Dowodzi nimi oficer włoski. Drugi 
oddzisł, złokony w ten sam sposób, pzd ko- 
mendą oficera francuskiego. gotów jest do wy- 
lądowania. W Kanei zatknięto sztandory pięciu 
okupujących mocarstw. O dokonanej okupacyi 
zawiadcmiono komendanta eskadry greckiej. 

Powstsńcy kreteńscy podzieleni ng DA trey 
oddziały, a każdym z nica dowodzi oficar armii 
greckiej 

Ateny 16 latego. Z powodu wylądowania 

wojsk greckich na Krecie, odbyły się wczoraj 
tutaj liczne manifestacye. Tłumy przeciągały 
ulicami, wznosząc okrzyki na oześó Krety i 
króla. Delyannis miał przemowę do ludu, w 
któraj rzekł, że podziela jego uczucia, prosi go 
j k, aby zachował się spokojnie. 
Pułkownik grecki Vsszos wylądowawszy 
na Kretę wystósewał proklarmacyę do Kreteń- 
czyków, w której wzywa ich do poddania się 
Grecyi. 

Nowo mianowany gubernator Krety, Izmail 
bej wystosował do admirałów obcych eskadr 
notę, w utórej oświadcza, że zgadza się na do- 
konaną przez nich okupacyę Kanei. 


we Włoszerh — Odgłosy. — „Prawdziwy koniec”, 
powieść prrez K, Rojana (dok.) — Nari artyści za 
granicą. — Zygmunt Przybylski (s portretem). — 
Przegląd muzyczny, prz z Aleksandra Rajchmana, — 
Kronika. — Feljeton: Stery aktor (nowella), przez 
Alfonsa Daudsta. — Dodatek nutowy: C. M. Ziehrer : 
„Dziatwa tańca“ (Faschingekinder) walc na for- 
tepian. 

Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu 
mogą abonować Echo muzyczne po cenie znacznie 
zniżonej, a wyncszącej we Lwowie 62 ct, zaś na 
prowiżepi 72 ct. miesięcznie, 

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt czwarty te- 
go dwatygodnika, wychodzącego we Lwowie pod 
redekcyą p. Mieczysława Sołtysa, a poświęconego 


i treści. Znajdujamy w nim sylwetkę Władysława 
Żeleńskiego (x portretem tegoż) i ocenę „Goplany<; 
dalszy ciąg noweli „Z życia malarza“; początek 
nadzwyczaj zajmującego artykułu „O kremońskich 
skrzypcach“ i nader bogatą kronikę artystyczuą. 


i Akoye te kupujemy | sprzedajsm* po 
nejkorzystniejszysh Kknrsach i udzielamy 
informaoyi o stsnie powyższych przedsię- 
biorstw. 


91.70 de 98.40, Bukowinażiego famd. propin. 5 proc. 192.75 
do — Kom. Bazku Xraj. 5 proc. LIL «miny; 102.10 dù 
103,80 Pozyczki krmj. 6 prou 1U6-— ds —,—, à | mk prac 

dy — —, $ proc. x r. 1891 97-59 4083), $ proe 


Stanisława Niewiadomskiego II. — Wagner plagia- | Obsadrił wczoraj Kaneę, składa się z plutonów | 


Sokal i L 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


T. Łukasiński z Tarnopola. A Peva i J, Kropek 


z Krakowa. K. Luft z B»lechowa, A, Nowakowski 

z Nowego Sącza. 

SDAA KEEEENENNEWENZENNENZA 
Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 


za nią na siabie żadnej odpowiedsialności 
n 


Lexars chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Lespold Schelienberg 
ord. przy ul. Kepernika 1. 22 od 8 —5 p» południu 
Dla ubogich od 9—10 przad południem bezpłatnie, 


Dr. Marcin Horowitz 


otworzył kancelurpę adwokacką we Lwowie 
przy ulicy Trzeciego Maja 1 8. 


6 s — 
Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGU:T SCHELLENBERG | SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu 


dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego | 
poleca j 


PROMES Y 


| do ciągnienia 1 marca 1897 na losy komunalne m. 
Wieònia po złr 4.50 wraz we stampiem. 


Główne wygrana złe. 400 980 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najkorzystsiejszyni wzrunkami. 


Wydawnictwo gazy losowań „Nadziajs pre- 
numerata rowne zł 173, wa mrowiacył alr 1.%0, 


— mm nm SEZ EE CNET N LEGE 6 aa 


Kawawa dnia 16 lutego (2 Isby handlowej), 

Akzye sz getokę: kMoiej gai Karola Ladylike 2w 
sl. m, k. 316 — do 319 —. Kate: iwowiko-Uzerz Fasasi 
o> sL w. a 387 — éo 390 — Banku hypoteczaago gt. 
sy u. a, 5980 — «o 107— akc garbarni w Rams’ 
"e pa e Po a, BÓJ. go Q63—, brda ©: 
goRów w Sazoka 350, -—- do 360 mi M 

Listy saażawasć za 100 sl; Banka lipot. gaik 
5 proc. los. w 40 iet 5 proc. a 10 pron prem. 110.10 45 
110.80, & i pół proc. los, w 50 iat, 10w.iu do 160,5u 4 prec. 
los w Oist 86.70 do 97.40, Banaka kra, 4 i Pó proc. ku. 
w 5l ia, 100.50 do 101.20, Bazę krej, à proc. kw 57 baz 
97.60 šo 33,20, Tow. kred. ga mem. 4 yzoc. 
sya) £7£0 do 93,60 4 proc. ws w 4: i pół kataok $7.70 
da 84 ., 4 proc. lok. 2 ŚĆ ini 07.4) do 35.1). 

Wbliyi. za 100 sl: Gsl fumu, propinacyjaagu À pr 


| 


po XO aron z rox L5%4 87 — go 97 70 
R RER ZZ EECC ZENERA 
Wieden 15 lasego 


Notowana  wiaazorna 
Kredyty 36176, węgiarskie kredyty 33160, 
ungiODaUR 1023 —, baakvere. 25400 uuion- 
bana 25100, landerbanx 233.50, steatebakny 
343'75, lombardy 84.75, eibetnaie 263 00, akoye 
tytoniowe 136.00, ruaa 230.00, aipiay 81.00 
renta majowa 100.60, węg. renty, Korona 99 — 
losy tureckie 4485, marki 5882, redis 147-—, 
jenanta a 
RUCH PÓCIĄGOW KULEJOWYCH 
obowiąwujący s deiem i mają 1393 {ozas żrodk.-caropejsii) 


Fostiągi 


De Lwowa prey- | 
; | 


| poapicaras 


5.21 | 1.80 


OBUDOWE 


Z Berlins 


1 6.55 | 9.30 
Z Krakowa Wiednia i 


z Wroałarria , 

X Warszawy 

Marany d. przez Tarnów 

ZRezwadewa i Nadbrze- 
zia przez Dembicę 
Ohabów 


510 | 1.30 | 8.45 | 8.55 6.55 | 9.50 
5.20 8.56 2.30 


ki przes Ter- 
nów è . 
Z Ghabówki prsas Rze- 

sków , > i 1.30 
Z Ohahtwki prser Prae s 


z wy ruskiej przes 

Jaroała e 

Z Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Banoka przez 
Prz 


28.46 


an. š 
Z Mesö- Laborer | Pa. 
aztu przez Przemyśl 
Z Ławoczuego, Psaantu 

Minkolosa, Mnunkacsa , 
Z Btaniaławowa przes 
- Stryj d y . 

yrow a przez 8 

Z ltzkan. Ę że 
rungurs., Berhomethn, 
Qsudyna, Badewiet 
%impolungn, Rukara- 
sato 1 łam. _ è 
Z ltzkan, (Ogortkowa, 

KórdósmeE0, 


Rałusza, 
Bopovra, Bukaraastu i 
daas a . . . 
% _ Itzkam, Radowiec, 
merhometu i Uaudńynn 
każń,  poniedzinika), 
Faczenizyna > x 
£ ltzkam, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosialicy, 
Qsudyna każdego po- 
niedziałku słŁadowieo, 
Kimpolcngu, Pukar 
satu i Jam , . . 
f Soxala i Jarosławia 
„pres kawę ranp 
2 Bednoa 


? 3 
8 godwościozysk i Brae 
dów na dw. Podsauose 
B Podwołoczysz * Beo- 
dów ua dwosh. główay 
£ Janowa . 


250 


8.40 | 2,55 9.82 
8.45 | 8.55 sse 
8,00 
12-10 
8.00 | 1.51 I 
8.00 | 1.54 Re 
9.55] 
101 
a.10 
138 
8.11 6,45 
5.45 
1-25 
2.00 


10.42 
750 


Ze Lwowa odchc- 
dzą de: 


Krakowa, pisinia, 


oławia, Berlina 


Wro- 
(BI ' 


Warszawy è . . 
HRozwadowa I Nadbrzezia 
Ghabówki przez Tarnów 
Chabówki praca Rzeszów 
Ohahówki pra: Przamyśl 
Rawy r. przez Jarnała w 
Ghyrowa, Banoxa, lwo- 
nioza, Rymanowa przez 
Prramyoa , 
Mesä- Laborosg 
przes Przamy. 5 
Eawovsnogo, bs UnkacEA, 
Biskolosa, Paaziu prz. 
Stryj » 
Btanisławo 


IMiIŻEE 


1 Vesztu 
M o. 


1 f 
wa i Ohyrowe 
tryj « - 
Ohyrowa przez Stryj 
itakan, Jasa, Bakare 
asto, Husiatyna, Kö- 
rõsmesö, Kołomyi nad. 
przedm,, Herhomatu, 
Uzudyna, Bedowiec, 
Kimpo| nga - x 
ltzkan, Peozeniżyna, 
Qzudyna i Berhbomethn 
inśd, poniedz, Hadow, 
Itskam, Jana, Bukar,, 
Uzertkowa,  Kainazą 
Korlsmeszo, Kimpol. 
liskan, Jaj busar., 
Husiatyna, Kałuaza, Pe 
czeniżyna Mowosialicy 
Radowiea . « 
Bokala i Jarosławia przez 
Rawę ruską , J 
Beisca , - n 
Podw.i Brodów z Pods. 
Podw. i Brodów s gł dw. 
Janowa * 9.06 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami ozza- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 ma, Š) rano. 

W biórze informaacyjnem o. k. austr. kolei próństwa 
wych we Lwowie, ul, irzeciego Maja i. 3 (Botel Lis periali 
jest sprzedał biletów streiowych, okreznych, dowolkis vasta 
wialnych, seszytów do jasdy, taryr « rozkładów jazdy 
w formacje kieszonkowym. lIniormacye W aprzwach tacy" 
fowych i prsewozowych. Czas środkowo «uropejsz: różni 
się od czasu łwowskiego o 66 minni. (lodz, jò czas A704 
kowo enropajski — godz, 13'38 zegara podług lwowaszrago 


n 


6-08 
5-55 


2719 
2-11 


PAD 
Egas 


ilie 


à 


onn - ika Ml 


"ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przes 
Rodryga Ottolengul1. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Cięg dalszy). 
— Mr. Mitchel, mem doskonałą pamięć i 


| acz 


— Pewien byłem, 


przypominam sobie keżde słowo rozmowy, któ- | ciągrął dalej Mitehel — bo choć widzę pana 
rąśmy mieli ze sobą w oddziaie depozytów. | po raz pierwszy odczanwam w panu prawego 
całowieka : Zdziwi to pana może, gdy mu po- 
wim, że nie jestem tym, za kege mnie pan 
psezytujesz, a jednak twierdząe tak, powiem 


Mówiłeś pan wówczas. że jesteś w ręku teji 
kobiety, że mogłaby wyjawić pewną skandali- 
ozuą bistorsę i sprowadzić tem zerwanie pañ- 
skiego małżeństwa. A teraz powiadasz, żo 
wladzy nsd panem nie miała i że mio oi ed 
niej nie groziło. Jakża pogodzić te dwa sprze: | 
czne twierdzenia ? 

— I jedno i dragie mogło być prawdziwe | 
w chwili gdym je wyrzźxi. Mówiąc, ża jestem 
w rętu te) kobie-y, tak myślałam, a więc mó- 
wiłem prawdę. Od owego czasu poznałem i 
oaaniłam charakter mojej obecnej żony i to 
objaśnia moje drugie twierdzenie. Wiem, źe 
choóby zeznania La Montalborn były ogłeszone 
publicznie, nie zachwiałoby to wiary, którą ta 
oto dzielna kobieta wa mnie pokłada; wierzy- 
łaby tylko moim słowom. 

— Na miłość Boską panowie, dajcie pokój 
argumentom. Przejdźmy do faktów. Oheisłbym 
nareszcie prawdy się dowiedrieó — przerwał | 
mr Neuilly. 


prawdę. 


się ożenię. Była to 
|iej także 


pijaka. 


— Istotnie, Roy, możebyś poprostu całą hi- ;dnym z jej stałych gości. 

„Pewnego wieczoru, korzyastająe z tego, że jest i 
niepoczytalnym, namówiła go, aby się z nią 
Przyzwano pastora i eeremonia odb ła ; 


storyę tym panom opowiedział — wtrąciłu 
Emilia. 

— Zamierzam to wiaśżaie uczynić, chciałem . ożsnił. 
wpierw uśyć szermierki z mr. Barnesem, wi- się potajemaie. 


dzę jadnąk, że okrncieństwem byłoby wytrzy- 


też xa zwłokę i odrazn przystąpię do rzeczy. | 
Muszę cofnąć się do pierwszych lat mojej mło- 


De parsjenki z 7ej klasy potrrebną 
jest nauczycielka aa wieś w frednim wie 
ku. Język francuski i wy*saa mazyka nie- 
zbedne. Zułosrsnia poż M N p p. Ku- 
ryłówka obok Leżajska. ~ 


1 


Do wydzierżawienia w Janowie 
w hotelu kolejowym obok dworca stacyi 
klimatycznej Janów 


RESTAURACYA 


z werandą, kawiarnią, bilardem I kręgielnią Kompọleins urządzenia, 

odpowiedni servis i naczynie kuchenne w chodzą w skład dzierża- 

wy. Retlektanci zechcą się zgłosić do biura kolel Ilwewsko janow- 
skiej w gal. banku hipotecznym Lwów. 


Teatr hr. Skarbka Wskazówki 
za ci DOBREGO TONU 


MAMUT Y 
komadya w 5 aktach M hr. Dziednszy”- ayi! 


+ 


kiago. Sztuka życia towarzyskiego 
OSOBY. 
Ignacy hr. Krasnostewski,  Rurzkowski NIEZBĘDNY PORADNIK 
Tuun, jego iora 8 hocka dla młodych Pamionok 
adwiga f A ednarsowaka > - 5 
Zdmaław | ih dzie r | oi nnano w parse 
Tadems* hr. Kra' nestawski, á 


akejimuje: 


ski, starszy brat Ignacego Chmielińeki 
St. Ża!destowsk!, niedyś pua) 
agego Krasno. $awskieg”, 
ai = Grabo wś cki 
Artur Złotnie H'erowski Ć BD 
Wład. Żsirski dyr. szybów Żalezow ki T: e- a ay 
Ropi*ki, dyr. spółki naftowej Fəliman roczyste GUZY) życia 
Marciu Kogut, gospodarz wiejski Wysocki| Towarzyskie zabawy 
Kara'rdyner Recbeński Zaehowanie sią przy stole 
Błażacy Sowiński Fisanie listów 
Rzecz dzieja sie w pierwszych czt rech ; j p 
aktach w Krasnoaławicach, maj»tku Kra Jah sig ską e T E Dege aa 
znosławsiich, w 5 skia w miescie. Mię| Y domu i t p. 
dzy 2 a 8 aktem moływa kilka tycodsi, 16 ak” 
między 8 a 4 kilka misie y. Cena 80 ot. 
w antrak tach powisa» Ed pali. Pe przesłani 
paplsromy triko veame Nina wk a | aaa aa pocztowe G8 at 


Amaêlorðw perskich dyeanów +a |Drukarnia dowa St Maniecki 
prassa Dom towarowy, Bykstcska 27 (na E ja a 2 ajj ipp 


prro-iw ul, Kościnszki). Moj 
«jego wyrebu 


Adwokat F aenkel w 5okalu poazu 
DERENIÓWKA 
i 
RATAFIA 


kuje koncypienta z odbyrą praktyką A 
2- 6 
tak niezwykłą dobrocią ja*oteż i nsdzyy - 


dawą 4 
Apteka w Ohyrəwie po»zakuie asy- 

czajnie niską ceną przewyższ ją wszystkie 

dotychczań zusne wyroby 


stenta lub młodego magistra farmacyi, do- 
brze pelecenzgo religji rzym. katal. 
Śmalec na pączki pół kilo 
84 ct znakomity, bezwoany jedynie w 
handlu Leonarda Snleckiezo we Lwe- 
Zutelka pół Itrora 
Butelka pół litrowa . © „ 0:86 
i a 
Jan Muszyński 
Lwów Rynek 40. 
2 całe butelki na posyłzę I kig. * 


Wskazówki ee do własnej osoby 
Zachowanie się wobec drugich 
Robienie znajomości 


wie ml Batorego | 12 9—1% 
Zarząd dóbr Liski 
pocrtą ETUulcze 
ma na sprzedaż : 
£ buhsjki 1 rocz e pałoej krwi 


rasy Simmenthalskiei ! hilogr żywej wa- 
gi po 50 centów. 


slr. 13 


Parę «oni gniadych wałachów| A jmielstracia B 

: a jura w"wia- 
4 letsich 15 i pół miary, pół kr isn- dowczego Józ-fa Birkle ul Halicka 
gielsklej, zdolne pod {wierzch łab da za i g Lwów, ma do polecenia zaraz rząd 
przegu ców, ekomomów, leśniczych, 


Parę koni zaprzęgewych wa-|rwohmistrza, chmielasza i zdol 
łachów, deresz 5 letni 1b i pół miary, si |wych kueharzy. orat poleca kakżdage 
wy 8 letni 16 i pół miary czasu służbę dobrrową każdej ks- 


Biuro wywiadowere Rynek 25 Janz tegoryi. Œ Nahornisk, administrator | zawarł ze Statyą doświadcząlną botaniozno:rolniazą w Dublanach 


Seniów poleca adelnego gajowego, żonate-|biura 1 


„omare ary ody ie | Narybek karpi 


Folwarczek ma'y, oddalicy 10 klm 
od Lwowa, gospodarstwo rolne i x leczne, 
zaras do wydzierżasienia rod bardce k3- 


rsystnymi varunkami Zgłoczen%e sisamna Jusizowego, piekny 3—6 cali drży, sprze. | (na blankiecie kn temu 


pod Š. B. Lwów, Biuro gazet O'szew-|duje Zarząd lasów Mielec p. 1 co po 2 -1. 
skiego. 2046 -3 |sa kopę przy znaczniejssych z mówienisch 

Poszukuje sę kupna pająka kry-|* SPustem, do wydania z brasskiem 
ształowego średniej wielkości Adres poda wiesoy. 


biare dzienników i ogłoszen Plohna 13 ? 
JLeśniezy z egzaminem paasiwowem Sta re żelazo lane 
trybów, kół pasowych, rami- 
naty, życzy zmienić posadę pierwszego 
darstwem rolnem jrke zarządca dóbr, la-|galicyjskie Towarzystwo sksyjna budowy 
Potamiał smaicc b:zwe:ny, BA 
Stary UDENRAC 
we Lwowie ul. Batorego 1. 3, Stary 
fabryka płażsów i piewiarzy, ktore do-lalbo 2 sg 1 za 6 złr., młody 9 it 4 sh. 
właściciel 
wyrobu nie ustevują najlepiej renemowa —— — — — ~ n — ti 
pracę rąk o połowa Jedsn koń ciągnie Wazne dia Pan 
tjrynłu a wykenywam je wedłag nz:]now-|liżnie, kto u yje raz prasxku „Klekubra 


kilkonasteletpią prsktyka, zdolny mie'ni- 
czy, poaladający chlubee swiadectwa, żo-|4 maszzn, 
chowych itp. 
kwemia lub lipca obzasjomiony z gospo |Kapmje po wysokich cenach Pierwsze 
sów lub jako kontrolor. Łsskawe zgłosza-|wagonów i maszyn w S neku przedtem 
nia pod Modrzew post restanto Tarnó v. Kssireierz Lipitski 
paczki pół kilo 34 ct, tylko w handlu 
korzennym Kecnarda $olocsktego 
1—5 

x. T Z powoda zwrastającej prodak-|z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
cyi buraków w naszym kran, xałyżyłam |pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 si, 
aterczum loco dęerzac |akoteż nı raty|80 cent. enedykt Hertl 
za osobrem porozumieni m. Płożki mego dóbr, zamek Bolltach przy Geashlta w Styrył. 
nym zagranicinym firmom. Zaoszczędzają 
z łatwością trzy takie puški, zobions ujbotanisł „Klaksbrucia* proszsk iezró 
mnie z m:jlepszego, silnego itwardega ma- |wnanej dobreci do nsdawanią połvszu bie- 
zego systemu, ob:cnie wymaganego Cenajninu" przekona się, że bizllzna tak pęk 


jednsgo plużke aw. zł. 350. Zaś trzachjmia będzie wyprazowaną jsk nowa ze | Piast, Ozimsk, Taczała, Zagłoba, Ostoja Dolęga, Gorzelniak, Onejdu, 
skombinowanych aw sl. 27 50 wr:a z wa |sklepu. by zań umoksbniś kmpno kałdej| Odyny, Hsrmany, Weltwunder, Achylesy, lmpsratory, Trophyny i 


ga psciągową dla kenia. Odwełaję sę na rod:inia obniłyłem cene pakietu z 20 ct 
Znaue w kraju osobisteści, którym w rokujna 14 pe tak niskiej cenie nabyć meżna 
zeszłym moje płuzzki dostrozałem, a na tylko w handlu 
których świadectwo odwołać się mogą 
Prostę o łaaktwa zamówienia pod adresem 


Marcin Dąbrowski, Taczempy, poczta, te- Leonarda Soleckie go 


legraf i atai ya k l'jowa Radymno. 1.3 Lwów Batorego 2 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masło rski. 


Tu uścisnął rękę żony, ona oddała uścisk 
okazu'ąe mu tem swoją wyrozumiałość. 

— Sądzę, że zbytesznem będzie wymieniać / stwa. osiągała oba te cole; zbrojna bowiem w |cza — przerwał mr. Barnes. 
nazwisko matki Róży — chyba żeś pan to jaż | akt ślubu z nim zawartego, greźbą ogłoszenia 
uczynił, mr. Nenilly ? 

— Niech mnie Bóg strzeże, od zdradzania 
cudzych taieranic — brzmiała cdpowiedź. 


„Teu, o którego panu chedzi znajduje się 
w doma obłąkanych. 
Wiem, że La Montalbon, podawała maio za | żbą wyłudzająe od niego znaczns sumy. W tym ! 
tamtego i sprawki jego kładła na mój rachu- ; czasie przyszła na świe: Róxzia. 
nek, ale to nieprawda. 

„Jako młody ehłopak w szkołach, peko- | cilem do Nowege Orleanu, głęboko zraniony 
cehałem moją ksleżankę — matkę Rózi. 
wyjazdem de uniwersytetu Harvard, oświad- 
czyłem mojej ukoshanej -- misla wówszas za- | dnia doszadł mnie rozpaezliwy list panay- 
ledwie lat piętnaście — że po powrocie z nią | mężatki, z doniesienie, ża [ia Montalbon ogło- ' 


„Miałem kuzyna, starszego od Biebie o 
lat dziesięć, pięknego, begatego, leez szalera i 


„Wiadomo panom, że La Moentalbon a- | 
trsymyweła dom gry; otóż mój kuzyn był je- | wa mojej pomocy. Wróciłam natychmiast, pra- 


„Kuzyn mój wytrzeźwiał nazajutrz do-|go, gubiłem go znowu. Spotkelismy się po pig- 
mywaó dlużej mr. Nenilly; przepraszam go | piero i ni» pamiętał wcale tego ślubu. La Mon-' cin latach dopiero. 
talbon nia mu nie przypeminała ; z szatańską | 


Antilentilia. 


Etg. 


tego dokumentu, msgła pieniądze od niego wy- 
ładzać, a powtóre mśoiła się na rodzinie mojej 
ukochanej, do której miała nieusprawiedliwioną 
nienawiść. 

„latrygi jej powiodły się. Kuzyn mój był 
urodziwyma mężczyzną — podczas mojej nieobee- 
ności potrafił się zakraść do serduszka niewinnej 
dziewczyny, sam pokochał ją szalenie i zdołał 
ją skłonić do zawarcia z nim zwiąsku mał-| 

| żońskiego. 

„Wtedy popadł w szpony La Montalbom, 

Ja jestem jego kuzynem. | przez lat pięć wyzyskiwała go haniebnie, gro- 


za mysli i zzmisry, poozeż 
A A] f 
żeś pan tak postąpił — ty A AA 


ucieknie, więc rad nie rad 


Rzeszy tak się miały: „Ja ukońszyłsm uniwersytet, lecz nie wró: į 
Przed į niewieruością narzeczonej. $ 


nBawilem w Paryżu, gdy pewnego; Koñozone. 


moja pierwsza miłość, a i!siłą swój akt ślubu i zażądała sądownie, aby pOEOgA. 


mąż do niej powrócił, hańbiąu w ten sposób | 
córkę swoich wrogów. i 
„Moja biedaczka w liscie tym przepra. | 
szala mnie za wyrządzoną krzywdę, a choć te- | 
go wręcz nie wyrażała, zrozumiałem, > wzy- 


pistolet i rzekł: 


zabiiesz 
jə nareszcie wziąć musisz. 


gnąc pomścić to niewinna» stworzenie. Ale przy: czenie. 


j byłem za późno. Nieszczęśliwa juź nie żyła, a 
| kuzyn mój znikł bsz śladu. 

„Mówiono, że wyru”zył na zachód; podą-. 
żyłem za nimi, lecz eheć wpadałem na ślad je- 


gnę na placu, to odtierzesz 
mojego Wroga. 


ne mi, $e umarło. 


Jan Ihnatowicz 
LWÓW. sk'agy własne ulica Kopernika 1. 8, wirs 
Halicka 11 KRAKÓW: Saukisnnice 1 0, CZER- 
N1OWCE: Rynek 2. 


Żaden artykul toaletow: nie może rywalizewać pod względem ua a mola. 
skutku i dobre:i z ANTALENTETLIA. Środzk en otrzymany 


e w ta I 4 w A A A TE e TE A 


Paleie tutki Niemojowskiego «se. 


ae ADOPRZZANEZK Z a MMA, MM 0 


Iw7owski 


Zakład zastawniczy 


przy ulicy Czarneckiego 1 1 róg placu Barnadyńskiego 
udziela pożyczki na zastaw przedmiotów złotych, 
srebrnych, brylantów, pereł, zegai:ików itd. kosz- 
towności dając wysokie zaliczenia przy umiarkowanym procencie, prócz tego 
przyjmuje Zakład przedmioty nie należące do urzędu kosztowności jakoto bron 
myśliwską nowszych systemów, bronzy, antylxi, platery, chińsk'e srebro, 
pasy lite, karabele it. p. 

Ze szez*gólną troskliwośsi przechowaje Zakład powierzona mu zastawy opakowująs 
starannie i streegąc od wilgoci. Zasiąwiający w osobnym przedziale nia żenowany otorze- 
niem, w jeduej chwili zaliczkę odbisra. 


ZĘ NE Ak 


Zakład ten zostanie wkrótce przeistoczony w akcyjne Towarzystwo w zakres 
jego działania znacznie rozszerzony będzie. Niepozostałą jeszcze część akcyj można 
zapisać się w biurze zakładu lub w kantorze bankierskim pp. Schellenberg i Krau- 
zera przy placu Hulickim. 


Zaliczki na produkta rolne 


udziela 


Bank rolniczy 


we Lwowie 


psd korzystnymi warunkami i za odpo- | 
wiedniem zabezpieczeniem. | 
| 


skórzane, gumowe lniane npu z zane, 
Gurty da maszyn konspne 


DET 
Wielka insprucka ioterja | 


Gurty konopne 
do wybiiania wózków. »pinki i mity do 
parów. Rzemykł aarowcowa do z szy- 
wania i w aza»ia pssów 


A Klucze do spinek 
S óbki do kubków przy elewat wach 
itp. itp. 


OLIWY 


do maszyn 


poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów Rynek 1. 38. 


Główna =ygrana 
pay p- E koran 
4 a» © O gotówką z 20%, pote. 


Losy g 50 kr. polezają: M Janssz Kits i Soff, M Ktarteld Samasliy i Len 
dau, Bormann i Fsigmbaum, astaw Max, Schelenbarz i K'eis»r, A Schel- 
lenberg ? Synu. Sek:l i Litisn. 


Ciągnienis przedostatni tydzień . | 


Bank Rolniczy wa Lwowie 


umowę, mocą której zobowiązał się: 

1) poddać wszystkie sprzedane nasioua rolnicze i lesae 008- 
nie Stacyi ; 

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego 
przsz Stacyę wydanym) prawdziwość, po- i 
chodzenie, czystość nasienia, siłą kielkowania, brak kanianki (zarazy) 
lub jej ilość w jednym kilegramie towaru : 

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy po- 
między wartością gwarantowaną a rzeczywistą towaru ; 

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących nasiona, przynaj- 
mniej za 100 koron tego samego towaru, zbóż zaś za 270 koron, do 
powtórnej oceny w Stacyi botaniczno - rolniczej w Dablanach na 
koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś mniejsze kwoty da 50"/, 
zniśki taryfy stacyjnej. 


Cennik nasion i nawozów sztucznych 
na r. 1897 

już wyszedł i na śąłania wysyła go ogłataje i darmo 

Bank rolniczy we Lwowie plae Smolki 5. 


Miedź starą 


z aparatów gorzalnianych, browar- 


nianych, x nsczyń kuchennysh, 
rur itp. oraz obcinki blach mie- 
dzianych kupuje po wysokich ce: 
nach Pierwsze galicyjskie Towa- 
rzystwo wkcyjns budowy wago 
nów 1 maszya w Swno-t., przed- 
tem Kaz'misrz Lipiński. 


Dgłoszen.e licytacji 


W csau 


je = w. gl W L E 
W dobrach doiszowce 


siacya kolejowa pocztowa i telagraficzaa w misjsju 


są na sprzedaż do sadzenia 


następujące jadulne gatuaki wy-oko procentowych kartofli: Atheny, 


cddamia w przedsię 


Ls» baczowie rozpisu e się publ:cz- 
ną licytaczę in minas za pomocą 
pisemnysh ofeit, którs do 15 mar- 
ca b. r. do tutejszego urzęlu pa 
rafia nego wnosić należy. 

Kwota kosztorysowa wynosi 38 
tysięcy zir. 8. w. wadyum zaś 
10 procent od sumy kosztoryso 
wej w walorach pup:larnych. Plan 
i kosztorys możbą przejrzeć każ 
dego dnia z wyjątkiem śwąti 
niedziel w O parafialne, 
w Lubaczowie. 


X. W. Kinal, proboszaz. 


Hertha po camie 1 zł. 50 c$. za | estnar metryczny, loco staeya kols- 
jowa Bołszowce lub Bursztyn bəz worka. Bio:ącym pełny wagon t. j. 
100 em. o 10 pr. taniej, Worki policza się p cenie targowej. 

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce, 


— Mój panie, gdyby ludzie karani bywali 
szyłby sią znacznie. Odpowiadam za moje czy=' 


bncść zemsty zdarzyła mi się niebawem. 

„Pewnej ciemnej nocy puścił :ię na włó-, 
częgę — `a szedłem za nim w oddali. O świ-! 
cie znaleźliśmy się o kilkanaście mil od ludz- | 
kieh siedzib. Wtedy pokazałem mu się i zno- 
¡wu wyzwałem go do walki. 


„żem chciał zatopió mu ostrze w sercu, wysą- | nadwerężona. 
czyć krew co do kropii. Dyszałem zemstą; lesz miesiące, wreszoie powoli do zdrowia wrócił, 
fon miel prawo brch wybierać — zgodziłam się; lecz nigdy już równowagi umysłu nie odzy- 
fna pistolety. O własne życie mi nie szło, bo; skał, Oddałam go do domu obłąkanyeh w Nc- 


„— Wstrzymaj się chwilkę. Chciałbym cię! 
o jedną łaskę poprosić. Pewny jestem, £4e mnie 
Tak długo na życie moie dybiesz, że 


Als i ja cierpiałem przez te ostetnie 
lat pięć. Biagam cię, d j mi słowo, że jeśli le- 
„= Twoje dziscko — zawołałem. — Mówio- 
n— La Montalbon szerzy takie pogłoski na- 


„Zsiądsłem od niego rachunku za zmar- umyślnia. Moja mała żyje i jest w jsj rękach. į 
przewrotnością zaozęła go namawiać, aby się nowana życie mojej ukochanej; zaśmiał się i Zrobiłem testament, dziecku oały mój majątek ł 


b 


N 


— e 


i mojej kieszeni. Cie- 


my. Jużem gotów. 

„Więc stanęliśmy naprzeciw siebie i dali 
e. To, oom był usłyszał, wstrząsnęło mne 
do głębi, ręka moja drżała, i kula, zamiast w 
| sereo, trala w głowę. 

„Padł Rznciłem się ku niemu, aby zoba- 
| czyć, ezy dysza. Kraw sączyła się obficie z ra- 
ny, obaadażowałem ją, tamuijąc jej upływ; na- 
| stępnie pobiegłem do pobliskiej kopalni. 

Widział, że mi nie „Wróciłem z noszami, złożyliśmy na nich 
— przyjął wyzwa- ranneg'; wśród obeonysh znajdował się górnir, 


zbrodaiarzy xwięk- 


do rzaczy: Sposo- 


; nie. Zdecydował się na pistolety — ja byłbym | który studyował niegdyś medycynę; wydoby 
Í wolal załatwić sorawę na noże, bo, przyznają, kulę — rana nie była głęboka, lecz czaszka 


Kuzyn mój chorował przez dwa 


„sądziłem, ża rachunki moje ze szozęśsiem juź wym Orleanie. Przebywa tam do dziś dnia. 
W głębi serca pragnąłem nawst | 
śmierci włąsnaj, iecz przedewszystyiem śmierci 


Lecz w chwili gdyśmy stanęli naprze-; cem dziecka nie jesteś iż: w domu obłąks- 
eiw siebie z bronią w ręku, on nagle spuścił | 


— Bardzo to pięknie — rzekł Barnes — ale 
i jakie możesz nam pan zł żyć dowody, że oj- 


i nych przebywa Mitchel „występny* — nie zaś 
i „sprawisdliwy,* jak ogólnie sądzą? 

— Najprzód, choć nazwiska nasze i przy- 
domki są jadnakie, x twarzy nie jesteśmy wcale 
do siebie podobni. Sądza, iż mr Nemlly przy- 
zna, ża widzi mnie dzis po raz pierwszy — a 
on znał przecież „występnego* Mitchela. Wró- 
cimy jednak potem do tego punktu. Nie boję 
się, abym tożsamości mojoj osoby dowieść nie 
mági. W Nowym Orleanie zna mnie mnóstwo 
05 


Takie jaż przezna- 


dz'eoko ze szponów 
iCiąg dalszy nastapi) 


Kradyego 
Miariacelskie krople żołądkowe 
sporządza w apteca zum kónige von Ungatn* 


Karela Brady w Wiedniu I. Fleischmarśt I. 


przedtem aptekarza „zum Schntrengel* in Kremsiar 
stary i znany śrołek iecznicsy działający znakomicie i wzmaonia- 
jąsy na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
Mariacelskie żołądkowe krople 


5% w czerwone pudelka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką 
ochronną musi sie znajdować podpis 


Krople żołądkowe aptekarza K 


r , 


Cena flaszki 40 ct. 
podwójnej tlaszti 70 centów. 


Musze zwrócić uwage powtórnie, że moje k ople żołądkowe 
częstokroć sie fałszują Nal ży zwrócić uwage przy zakupnie rm 
sddulanafke, powyższą marke ochronną * padpisem U. Brady i wszyst- 

ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem 
C. Brady zaopatrzone Prawdziwe krople żołądkowe są do nabyca: 


mowie główny skład apt. dr. Piotr Miko-|3t. G=anfeld — w Mostach wielkich apt. 
asz, Jabób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz |J, Zelińsk: — w Niemirowie apt. Prze 

». T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakók|drzymirski — w Oleska A. Kowlier — 
Piapes, Zygmunt Rucker, X., Sklepiński.| Pomorzanach ant, A. Aleksiewiox — Po 
Tytus Lązowski, Wewióraki, Ant. Khrbar|tok Aotr Br, tea n "3! ułat 
— w Bułzie art. Grow — w Bóbrce apt.japt. Nahlik, Alex. o - Maszew- 
Balbina Wiodlioka — w Borszczowie apt ski, Z. Kalicki, Lepiankiewicz. — w Prze- 
E. Kucharski ——w Brudach apt H. Grün- s. peer ant. H. Englender — w Ole- 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak Ema A. Poba Bi TA 
W. Landeskerg, K. Maryanowski i Sp. miński w Rzeszowie apt. Anteni Karpiuski 
Kośnickiego spadh, w Brzeławach apt. W. Kalinowski, = Samborze apt. Alsk- 
xd. Durst, — w  Buozaczu apt. Kor-|gjgwicz, Ka:ol Kietawa -- w Skale 
i Lewicki” w Czortkowie apt. Ludwik|ant, Wojciech Rogałszi— w Nkolam apt. 
Nos — w Dąbrowie apt, W. Heinca —|Ą Leohawski w Stryju apt. Chulbacany, 
m Drohobycza apt, Krzyżanowski, Tobiaszek|qomorowski, w Btrasowie apt. Łobos 
w Głlinianach apt. A, Helm. — w Gródko| _ Tłumacz apt. Wine. Szankowski, — w 
apt J. Hescheles.-— w Jeziernie apt. Cze-| Taroa apt. spadkobiereéw. M. Piateka— 
aaryúski, Zabradnik — w Jezierztnać |w Tyimienicy apt. H. Bubla. w Zbarażu 
apt. A. Eraiński— w Zamionoe strum |spt. J. Krah — w Zborowie apt. Rappa- 
spt. Farol , Piopos, Karol Pilewski — c|port — w Złoczowie apt. Petesch, Rap- 


w różsych grubościach i szerokościach |||ph/ożemy chsroby nienleszy'ng, 


|||recznega dochoda, e 
piętrowej kamienicy (3? ubikacyj) i willi 


— fiektantów w kan elarvi adwokata 


bi rewa budowy kE śc:oła laó. wji 


depyczyńcach spt. Beder— w Krakowc:|saport — w Żurawnie apt. J. L. Toma 
ept. Feliks Walosak-— w Lopatynie ept |szewski. 


Nowo otworzony skład płócien korczyńskich 


Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ul. BATOREGO !0, (naprzeciw gm. sądoweg ') poleca 


kompletne wyprawy dam-kie w eenie od 200 zł. wyżej. 


b ZZA AI TZ o 


Prośba węczennika! Były dziac- Najnowsze 


awca dóbr, zniszczony materyalnie vsku- 
et požaru de pamor oà dłu Koszule frakowe 


tek peżaru de or'zstu, 61 dłuższego czesa 
obeenie|j nadzwyczaj dobrym kroju z ma- 


co go de 
dk. A = gap zali wycią t łn Schrolla l 
a a e AE a nowej 
= Laskawe datki pod L. A, K przyj: agazyn nowości 
e. - 
D. Kórner 
Lwów plac Halicki 14 


muje rani Anaa Szum ka w Żółkwi alisa 
Srpitalva 1. 72, ad TMh 

(obok flrmy wiedenikiej Zwisbacke) 
po conach najniższych. 


= Da 
obywateli ziemskich ! 
Zlecesia z prowiucyi uskuteeznia ed- 
wrotną peertą. Wielki wybór krawatek i 


Reg | n OŚ f WB LWO N | t przedmiotów toaletewych. 


w przeáic nem połeżeniu, wolua o: 9- 
datku lat 12 przynosząca 5.630 złr. w a. 
składajaca sie y cwu- 


stylowej, wybudowanej z największy:i «0m- 

fortem (11 pokoi mieszkalnych, 9 gospo: 

darskich, wodeciągi, łszłonka, sutereny, 
ogród ze starami drzewami etc). 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpilki ślubme srebro stolo- 
we (urzędownie cechowans) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oras wszelkie bifutarye 
poleca Jaa Jaruyna 
juniler, Lwów, Hotel 
Rurosajsij 


Herbatę 


shioru majowego tegoroczną zuakeomiła wy- 
próbowaną przed i" poleca jelynie 
anda 


Leonarda Soleckiego 
se Lwowie "lica Batorego liczba Y. 
pół kilo Congo xłr 1.60. 
„ kilo sowchong zlr. 3. 
„ kilo Melange de London aromatycznej. 
dobrze naciągającej złr. 8. 
„ kilo Kaysow. czarnej mir. 4. 
kilo Saasiaskiej mir. 4. 
„ kila wysieweś hkerbasianych xłr. 1.30. 


do zamiany 
na dobra ziemskie. 


Uwzględsione będ; tylka oferty dóbr z 
dobrą gleba, lasem i budynkami w do 
brym stanie Dwór po-vadny wymagany 
Większe obrzary, ob'iążona rnaczoiejszą 
połyczką Tow. kręd ziem. mogą również 
być przyjęte. 

Bliższa wiadomcś6 tylko dla re- 


Dra Zygmunta Marynowskiego we 
Lwowie ul. Jagiellońska l. 12, 


? 
3 


złr. 160. 
„ kila okruchów z kerbat «r. 2. 
Zawówienia z prowincył odzyłs się 
odwrotną pocztą nie liczac o akowa-i 


Peprar = tąbrysm Hhalkowakich w Riałej. 


Urukarnia Dar. St. Manieckiego Spółka Hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


„ kila wysiewək x najlspszych herbat > 


" 


